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0ZĘSG URZĘDOWA.

Minister Wyznań Rel:g.jnycH i OJwie 
cenią Publicznego zamianował Marjana W i
śniewskiego i Juljana Kolankcwskiego nas- 
czyeiel* mi I. gimnazjum państwowego w Prze
myślu. ___________

Rozporządzenie
Ministra Przem yśla I Handlu z dnia 25 
sierpni* 1921 r .. wydane w porozum ie
nia z Ministrem Kolei Żelaznych w spra

wie zaopatrywania w węgiel kolei 
żelaznych.

Na zasadzie art. 2 i 6 ustawy z dnia 
14 lipea 19X0 r. (Dz. Ust, Nr. 75, poz. 508) 
oraz art. 1 ustawy z dnia 1 lbca  1921 r. 
(Dz. Ust. Nr. 63 pot. 388) i § 2 rozporzą
dzenia z dnia 13 lipea 1921 r., w sprawie 
wolnego handlu węgimt. kamiennym, koksem, 
węglem brun-tnym i brykietami (Dr.. Ust. 
Nr. 66, poz. 42‘d) zarządzam, co następuje:

§ 1.
Ministerstwo Priemy»łu i Handlu, w 

porozumieniu z Ministerstwem Koie Żela
znych, wysuaera ilość węgla, iak% kopalnie 
obydwórh zagłębi (dąbrowskiego i krakow 
skiego) obowiązane są dostarcz] ć kolejom 
żelaznym od 1 października do dnia 3 1 gru
dnia lv21 r.

Ministerstwo Przemyślu i H»ndlu za
wiadamia o powyższem radę zjazdu przemy 
stowców górniczych nie później, jak na 4 
tygodnie przed rozpoczęciem dostaw.

W ciągu owóch tygodni od chwili za
komunikowania radzie zjazdu przemysłowców 
górniczyci programu dostaw węgla dla kolei, 
dostawcy są obowiązani zawrzeć z Minister
stwem Kolei Żslaznyeh lub podwładnemi mu 
urzędami, wskazar.emi przez to Ministerstwo,

odpowiednie umowy na podstawie wspólnego 
porozumienia się.

Treść zawartych umów winna być po 
dana do wiadomości Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu.

§ 2.
O ile * jakichkolwiek powodów w wy

mienionym 2-tygodniowym terminie umowy 
nie zostaną zawarte, Ministerstwo Przemysłu 
i Hąndlu zarządzi przymusową dostawę wę
gla z kopalń, które nie zawarły umów, i je 
dnocześnie wezwie Ministerstwo Kolei Żela
znych i radę zjazdu przemysłowców górni
czych do utworzenia komisji rozjemczej, ce
lem o8t«te;zn?go określenia cen i warunków 
dostawy węgla; w skład komisji wejdą: 1 
przedstawiciel Ministerstwa Kolei Ż-tlaznych, 
1 przedstawiciel rady zjazdu przemysło ' eów 
górniczych i 1 przedstawiciel Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, jako pizewodnieząey. 
Nazwiska osób, składających komisję rozjem
czą, wiony być podane do wiadomości Mi
nisterstwa Przemysłu i Handiu.

§ 3.
Jeżeli w eiągu 7 dni od daty zawiado

mienia stron przez Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu o konieczności zwołania komisji 
rozjemczej, komisja taka przez zainteresowa
ne strony nie zostanie utworzoną, lub się nie 
zbierze z powodu uieprzybye a jedn-j ze stron 
zaiuteresowauyeh, eeny węgla dla dostaw, 
ebjętyęh niniejszem rozporządzeniem, wyzna 
czy Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

§ *■
Niniejsze rozporządzenie, dotyczące do

staw węgla (lla kolei od 1 października do 
31 grudnia 1921 r , wehodzi w życie z dniem 
1 wrzośnia 1921 r.

Minister Przemysłu i Handlu:
( —)  S. PreanowsM.

Minister Kolei Żelaznych:
(— ) Jasiński.

Rozporządzenie
Prezesa Głównego Urzędu L ikw idacyj
nego z dni 12 sierpnia 1921 r ., wydane 
w porozum ieniu z Ministrem Spraw We
wnętrznych w przedm iocie rejestracji 
mienia wywiezionego do R osji lab 

U ixainy.
Na mocy art. i  dekretu z dnia 31 sty- 

eznia 1919 r. o utworzeniu Głównego U zę- 
du Likwidacyjnego (Dz. Pr. Nr. 12, poz. 132), 
celem wykonania postanowień art. XI i XV 
oraz działu IV załącznika Nr. 4 -Traktatu Po
koju między Polską a Rosją i Ukrainą, pod 
pisanego w Rydze dnia 18 marea 1921 r. 
a ratyfikowanego ustawą z dnia 15 kwietnia 
1921 r (Dz. Ust. R. P. Nr. 49, poz, 299) 
odnośnie do zwrotu wywiezionych do Rosji 
i Ukrainy poczynając od dnia 1 sierpnia n. 
st, 1914 a wymienionych w tych artykułach 
Traktatu przedmiotów, a mianowicie:

a) archiwów oraz mienia kulturalnego 
(archiwów i registratur, aktów, ksąg i wszel
kiego rodzaju dokumentów, bibljotek, zbio
rów i przedmiotów artystycznych, naukowych, 
nom cy szkolnych itp., wymienionych wart. 
XI Traktatu Pokojowego);

b) mienia gospodarczego (rolnego, prze
mysłowego, handlowego i innego mienia ru
chomego, nie objętego punktem poprzednim, 
a wymienionego w art. XV Traktati Poko
jowego, należącego do ciał samorządowych, 
instytucji, osób fizycznych i prawnych, i

c) taboru i innego mienia polsk eh ko- 
leji prywatnych, jak również taboru, należą
cego do polskich osób prywatnyeh fizycznych 
i prawnych (wymienionego w dziale IV za
łącznika Nr, 4 traktatu pokojowego), zarzą 
<f a się, co następuje:

§ 1.
Właściciele mienia, podlegaiąeego zwro

towi w myśl powyższych artykułów XI i XV 
oraz działu zat. Nr, 4 Traktatu Pokojo
wego, a mianowicie:

a) archiwów oraz mienia kulturalnego 
(archiwów i registratur, aktów, ksiąg i wszel
kiego rodzaju dokumentów, bibljotek. zbio

rów i przedmiotów artystycznych, naukowych, 
romoey szkolnych itp. wymienionych w art. 
XI Traktatu Pokojowego);

b) mienia gospodarczego (rolnego, prze
mysłowego, handlowego i innego mienia ru
chomego, nie objętego punktem poprzednim, 
a wymienionego w art. XV Traktatu Poko
jowego, uaieiąeYch do eiał samorządowych, 
instytucji, osob fizycznyeh i prawnych i

e) tabnru i innego mienia polskieh ko- 
leji prywatńy-.h, jak również taboru,, należą
cego do polskich osób prywatnych, fizycznych 
i pralnych (wymienionego w dziale za
łącznika Nr. 4 Traktatu Pokojowego) dli, za
żądania go powinni od Rosji Iud  Ukrainy 
złożyć odpowiednie deklaracje w trybi# wska
zanym w niniejszem rozporządzeniu i zgodnie 
ze szczegółową instrukcją, wydaną w tym 
przedmiocie równocześnie z niem.

§ 2 .

Deklaraeje powinny być sporządzone na 
odpowiednich drukach, mogą jednak również 
być sporządzone odręeznie według ustklonyeh 
a załączonych wzorów.

Druki i instrukcje będą 'do nabycia za 
opłatą, na nieh uwidocznioną w miejscowych 
starost naeh i zarządach miejskich, tudzież 
w zarządach stowarzyszeń i organizaeji, wy
mienionych w § 2.

§ 3.
Duklaraeje, opatrzone dowodami, stwier

dzającymi priytoczone w nieh dane, lab w ra
sie braku dokumentów opatrzone poświadcze
niem dwóeh świadków, należy składać:

1. odnośnie do archiwów oraz mienia 
kulturalnego, według wzoru Nr 4, bądź w 
dzisJe archiwaluo - zabytkowym Głównego 
Urzędu Likwidacyjnego w Warszawie (pałae 
Krot.enbergaj, bądź w Towarzystwie Opieki 
nad zabytkami przeszłości w Warszawie, 
bądź w wydziale zabytków Straży Kresowej 
w Warszawie, bądź w Gronach konserwato
rów: b. Galicii Wschodniej we Lwowie i Za
chodniej w Krakowie, bądź wreszcie w Pol
skim Związku historyków situki w Krakowie;
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W PRZESTW O RZU.
Przełożył! z francuskiego 

Marjs i  Daieduszyekleh Kom orowska.

;,(Ciąg dalszy)i
Ta ezęść uroczystośń nie była zbyt 

zabawną. Seislrałam uprzejmie dłonie, szep
tałam grzeczne słów k aU śm iech a łam  cię 
nieustannie... i wszyscy uśmiechali się do 
mnie. Składano Wilhelmowi tj cienia, mó
wiono mu nieskończenie wiele miłych kom
plementów o mojej osobie.

Ale muszę mu przyznać, ie ich słuchał 
raczej ze znudzonym wyrazem twarzy.., Cze
mu? Przecież powinien był być kontent z 
tego, te się ludziom podobam. Bo też by
łam istotnie milutką w ładnej sukni z mięk
kiego atłasu,-o sr-.briystych r  fleksaeh i w 
welonie z przejrzystego tiulu, zgrabnie up ię
tym i który przytrzymywały z obydwóch 
■tron twarzy, dwie wielkie lilje i pęk; po
marańczowi go kwiatu.

W parę dni po oficjalnem ogłoszeniu 
naszych w, czyn, przyniósł mi pan Bau*in 

franków, które „anonimowo** 
na mia|ya°oddS.0óbL :  JeJ moJa mnti a cbr*est- 
wzatemniouą U'giZ “ “ I**
eiła notariuszowi mni kt?ra t0 080ba Po1*' 
e*yć. Nie] ch S am “ T h

.  > •£ "¥  i  • -
■owych bywa niewzruszonej aurowofci, '

Ale Kerjeau pozwolił mi odr&zu i s 
poezeiwym uśmiechem na to, bym przyjęła 
tę kwotę. A  gdvm zauważyła, ie właściwie 
trochę jett żenujące dla mn e, iż n e znam 
nazwiska Ujemntenego dłużnika, dodał dla 
mego uspokojenia:

Cóż cię to obchodzi właściwie? Ta 
suma sprawia ei przyjemność w tej ehwili... 
a to niezawodnie jest to, na czem zależało 
nieznaomej osobie, która, co prawda, nie 
mogła w lepszy sposób odwdzięczyć się two
je; matee chrzestnej sa dóbr dziejstwo do- 
znsne od niej.

Byłam, oczywiśeie, bardzo rada z tego 
rozwiązania kwestji.. wobee tego, ie Ke jeau 
uważał je za słuszne.. Co za szczęśliwy traf, 
nieprawdaż ?

Zamówiłam ładną ślubną suknię ucina
ło ei znanej krawcowej, którz mi ją zrobiła 
prawie ie za darmo, bo za czterysta fran
ków! także suknię z ezarnego woalu i wresz 
eie bardzo szykowny, podróżny kostjum, w 
końeu dwa kapelusze. .1 o o dzięki temu... 
pojechała do Brukseli z Bizutem-Oibrzymem 
mała księżniezka, dość elegancka na to, by 
Się módz w zędzie pokazać, pomimo skrom
nych jej finansowych środków.

Zjedliśmy obiad w reBtruraeyjnym wa
gonie, rzecz, nn którą się moja matka chrzest
na nigdy nie mogła zdecydować, a eo takie 
ogromnie zabawne !

Hotel do któregośmy zśieeh&li w Bru 
kseli, leży w wyższej części miasta i ma wi
dok na park. Powiedziałam do Kerjeau.

— Postaraj się o to, by nasze polioje 
sąs;adowały z sobą. Mieszkałam zawsze obok 
mojej matki chrzestnej.,, bo jir.„ to się bar
dzo boję w hotelach.

Chociaż szeptałam pól głosem, usły
szał porjtjer; spoglądnął na mnie i rzekł 
uprzejmie:

. — Rozporządzamy właśnie takim apar
tamentem. jakiego sobie panienk* żresy.

Myślę ie przypuszczał, iż Ksrjeau jest, 
mo.m brat >m, albo wujem

Wilhelm jednak był widocznie podra
żniony! nie wiem czemu właściwie, ’ więe 
odezwał się szorstko do portjera Myślałam, 
ie  i na mnie przyjdzie kolej i ie dostanę 
burę, do tego jedaak nie doszło, ehoeiai cię 
mój pan nie pozbył złego humoru do wie 
esora i chłodno mi powiedrał dobranoe w 
saloniku, dzielaeym nasze sypialne pokoje.. 
A  te byłam bardm fncęciona, więe mu nr  ̂
wat nie wybawiłam swego o tern zdania, eo 
bym była uezyn ła w kaid m innym wy
padku. Ciężko mi jednak było na sercu, że 
ten pierwszy dzi< ń nowego mojego żyeia ta
kie miał smutne sak ńezenie.

Spałam, mimo tego, jak suseł, przez 
całą noc i prawie ie do samego południa 
nazajutrz. I miałam wra.enie, po przebudze
niu się, że słońce wesoło świeeąee drwi so
bie zarówno z zimy, jak ze mnie. Zdawało 
mi się jednak, ie pogoda stanowi pomyślną 
zapowiedź przyszl śei.

Zaledwie ubrana, zapukałam do pokoju 
Kerjeau. Nie było go iuż i powróeił do ho
telu dopiero przed samem południem. Jeżd ł 
autem do aerodorau i nie wiem, gdfie tam 
je*zc*e... Zapytał mnie z s^rdeczuym uśmie
chem, j*k się miew»m:

— Doskonale i czuję gię szczęśliwą 
z tego, ie żyję, odpowiedziałam. Jakie to 
właśeiwie zabawne, wszystko razem! Przy
pomniawszy sobie diiś rano, żeńmy już po

ślubie, zaczęłam e.ę głośno z tego śmiać.,, 
C y się to i tobie, K-rjeau, wydaje takie 
dziwne?

Odpowiedział.
— Nie śmieję się tak łatwo, jak ty, 

Amy... i nigdy mi się nie zdarza śmiać się, 
gdy je»tem- sam..

I dodał po krótkiej pauzie
— Nie trzeb', żebyś do mnie mówiła 

Kerjeau, bo ludzie gotowi mnie brać za wła- 
śeieiela sklepu towarów spoż; wczych.

Ta myśl mnie rozweseliła.
— Przeeiei się nazywasz Kerjeau, więe 

jakżesz inaezej mogę di eiebie mówić?
—  Powinnaś mówić Wilhelm, bo takie 

jest moje chrzestne imię,
— Prawda! Wilhelm Poncory! Ale mi 

się to będiie w*dtwać takie niezwykłe, mó
wić ds eiebke W ilhelm... Wszyscy eię dawniej 
nasywali Kerjeau... dawn ej... z powodu szko
ły . . Nie słyszałam nigdy, żeby o tobie mó
wiono inaczej.... ale nie będziesz się przecież 
gniewać, i ' żeli się będę mylić z początku.

— Bynajmniej, tylko zwrócę twoją *- 
w»rę na to... Dawniej, mogłaś mnie zwać 
Kerjeau, to było etłkiem naturalne... Teras, 
bvłoby śmieszne...

Przybrał ponownie iaką samą znudzo
ną mioę, jak wilią wieezór .. Oparłam głowę
0 j “go ramie.

— Tenz? Czemu móu jsz, ż* teraz?
1 to tonem <ak smutnym? Tik, jakbyś- już 
terat niemiał być moim starym, drogim 
projatieDm dawnych ezasów?.. zawołałam. 
Zdawałoby się, *e się na mme gniewasz, 
Kerjeau, n e, Wilhelmóe... ISilhelmie, sda- 
wałeby aię, ie nie masz zamiaru być dobrym 
dla mnie... A  w takim razie, eo się ze mną



%

2. odnośnie do mienia rolnego podług 
wzoru Nr. 1 w związkach ziemian bądź w 
towarzystwach rolniczych, bądź t.ś w kół
kach rolniczych i leh związkach;

2. odnośnie do mienia przemysłowego, 
handlowego i warsztatów iiemieślmeiyeb, 
podług wsuazań instrakcji, bądź w wyrtzia 
lach przemyałowyeh przy województwach, 
bądź u inżynierów przemysłowych (w m a- 
•taeh niewojewodzKirh). bądź te* u instruk
torów przemysłowych (dla drobnego przu- 
mysłu), bądź w Ekspozyturze Delegacji pol
skich w Komisjach reewakuacyjnyeh (War 
szawa, Elektoralna Nr. 2) bądź w organi- 
aacjach, należących do Związku polskiego 
przemysłu, górnictwa, handlu i finansów", 
bądź tei w organizacjo eh, należących do 
Centralnego Towarzystwa rzemieślniczego;

4. cdnośnio do m<enia użytku filmo
wego i innego mienia ru, bornego, nie obję
tego powyższymi punktami: 1, 2 i 8 -  na- 
leiy składać deklaracje, podl»g wziru Nr 
S w starostwach i zarządach miejsk ch, lub 
tei we wzmiankowanych instytucjach, zale- 
inie od tego, w której z men zostanie zło- 
iona deklaracja zasadnicza, dytycząca mienia: 
rolnego, przemysłowego lub kulturalnego.

Osoby, które me będą korzystały z po
średnictwa wspomnianych towarzystw i in
stytucji, odnośnie do mnnift trzech wymio 
nionych powyżej kategorji (p. 1, % i 3 ni
niejszego §j, mogą składać swe deklaracje 
w miejscowych starostwa-h i zarządach miej
skich, a odnośnie do rmsnia kategorji wy
mienionej w p. 1, w oddziałach sztuki i kul
tury przy wojewódttwach

W województwach krakowskiem, lwow- 
skiem, stanisławowskiem i taraopoDkiem, 
osoby interesowane mogą tkładać deklaracje 
poz&^wymiemouemi urzędami p»ństwowemi 
(starostwa, uizęd» konserwatorskie we L »o  
w e i Krakowie) i zarządami mieiskiemi, oraz 
instytucjami rowniei w komisjach szacun
kowych miejscowych.

Mieszkańcy województw: nowogrodz
kiego, poleskiego i wołyńskiego mogą skła
dać swe dekl«racjo poza wymieuionemi urzę
dami pańntwowemi, zarządami miejakiemi, 
oraz instytucjami w komisjach szacunkowych 
miejskieh i gminnych, tworzonych przez 
Główny Urząd Likwidacyjny.

Osoby zamieś tkało poza granicami 
Rzeczypospolitej Polskiej mogą składać swe 
deklaracje w miejscowych konsulatach pol
skich.

Deklaracje dotyczące taboru i innego 
mienia kolejowego, n. !eiy składać, podług 
wskazań in.tr* ccji, w Ministerstwie Kuleji 
Żelaznych (.Departament Prawny i Likwi- 
daeyjńy).

§ *■
Do przyjmujących zgłoszenia urzędów 

oraz instytueji, wymię uionycb w § 3, naiety:
a) ułatwienie osobom interesowanym 

w sposób, jaki starostwa, zarządy miejskie 
i instytucje uznają za stosowny, odpowiednie 
do miejscowych warunków, wypełniania de
klaracji oraz ich składania;

b) przeglądanie deklaracji i w razie 
dostrzeżenia w nich niedokładni ści lub bra
ku dowodów zwracanie na to uwagi osób 
interesowanych celem odpowiedniego uzupeł
nienia przez nie tyehze deklaracji;

ej wydawanie osobom interesowanym

stanie? Czy mnie już taje nie kochasz, jak 
ongiś? Czy się co zmieniło pomiędzy nami ?

—  Coś się istotnie zraien łu od chwili, 
kiedy ei przyszło na mySl zrobić ze swojego 
starego przyjaciela.,, swego brata, rzekł, 
uśmiech ająe się ironicznie.

— Tak, lecz ta zmiana powinna przy
jaźń naszą uezynić silniejszą i serdeczniejszą; 
a nie wpływać na to, bjs dla mnie był gor
szym, mź dawniej.. podsunęłam nawodnie.

Nie podniosł mych słów, tyluo rzekł, 
kładą? jakiś list na stoł:

— Zastanów się... jzż sama zmiana 
twego nazwiska nie może pozostać bez zna
czenia, Wczoraj bjŁsmy dwojgiem iuazi, zu 
pełnie od s,ebie niezależnymi,.. gdy di ś 
tymczasem.,, popatrz tylko...

Wzięłam do ręki zamkniętą kopertę. 
Zawierała życzenia panttwa Mauneau, którzy 
bawiąc w Paryżu, przesłali je na ulicę Bour- 
sault, pod adresom pani Wuheimowej Kerjeuu.

Nie wiem, cierna, ale mu.e to im e 
szało* był t , pierwszy list, który odbiera 
łam pod nazwiskiem Wilhenna... L cz się 
zaraz opamiętałam:

— A w»ęc, jeśli o to chodzi, to jestem, 
metylko, ze bardzo rada, ale także i barozo 
dumna z tego, że się nazywam „p-nią 
Kerjeau*...

Na to uśmieehnął się mój towarzysz 
i kochaną twarz jego rozjaśnił tym razem 
błysk poczciwych oczu,

— „Czarodziejka 1“ powiedział, eałująe 
rękę, którą mu podałam.

— Nie będziesz już w złym humoize?
— Nie, malutka Amy.
— I będziesz mnie tak kochać jak da- 

waiej ?
— A kż oczywiście.

pokwitowań o przyjęciu od nich deklaracji, 
oraz prowadzenie wykaz* tychże deklaracji;

d) przesyłanie przyjętych deklaracji do 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego mezwł -  
czuie, a w żadnym r&zie nie później, jak w 
ciągu 14 dai od daty przyjęcia

Deklaracje powyższe przesyłać należy 
do Głównego Urzędu Likwidacyjnego wraz 
z odpowiednim ich spisem.

§ 6.
Władze i instytucje samorządowe, in

stytucje pabiiezne, oraz społeczne mogą prze
syłać odpowiednie deklaracje, dotyczące ieh 
mienia bezpośrednio do Głównego Urzędu 
Likwidacyjnego.

Zarządy miast przesyłać będą deklaracje, 
dotyczące mionia miejskiego i instytucji, po
zostających w zawianywitniu zarządów miej
skich za pośrednictwem'Zarządu Związku 
Miast (Wamuwa, ul. M:cdo«a Nr. 8)

Ogólne kierownictwo i nadzór nad wy
konaniem całej akcji, wynikającej z §§ 2, 4 
i 5 rozporządzenia niniejszego na ezy ua te
renie każdego starostwa do właściwego sta
rosty ;

Zgodnie z tern starosta,
1. poda do wiadomości powszechnej, 

w sposób zazwyczaj dla tego rodzaju obwie 
szczeń przyjęty, o trybie składania zgłoszeń 
w spranie reewakuacji mienia w myśl roz- 
p rząazenis niniejszego, oraz o m*tytuc;aeh 
i urzędach powołanych na terenie danego 
po wiata do przyjinowaum deklaracji;

2. będzie wykonywał perjodyczny nad
zór nad prawidłowym pizob egiem ak ii i

3. będzie wydawał, w razie potrzeby, 
odpowiedni zarządzaniu, celem ułatwienia 
osobom, interesowanym składania deklaracji, 
zaś urzędom i instytucjom wykonywania wło
żony ch na nie zadań (§ 4).

W obrębie miast: to arszawy, Lodzi f  
Lublina ogólne kierownictwo i nadzór nad 
wykonaniem alej akcji będzie powierzone 
osobnym delegatom błownego Urzędu Likwi
dacyjnego.

§ 7.
Deklaracje, załączr iki do nich oraz do

kumenty, dotyczące r.ewakmeji wymienio
nego mienia, wolne są od opłay suarbowej 
w myśl itt. b punkt Zo dekretu z i n t  7 
lutego 1919 r, c opłacie od podań oraz od 
świadectw urzędowych (Dz. Br. Nr. 1», 
(joz. 145).

§ 8.
Dla pokryeia kusztów Skarbu Państwa, 

związanyeh z reewakuaeją mieaia powyżej 
wspomnianego, będą ustanowione odpowie
dnie opłaty, które właściciele mienia będą 
obowiązani wnieść przy zwrocie im tegoZ 
mienia.

Wysokość tych opłat i tryb ieh uiszcze
nia będzie ustanowiony osobuem rozporzą
dzeniem.

§ 9.
Tryb składania igłoszeń o zwrot owa-' 

kuowanyeh wkładów, depozytów, kaucyj i 
w ogolę mienia gotówkowego, będzie uregulo
wany osobnem rozporządzeniem.

Lsptem mnie objęło uczucie smutku. 
Inuym juz się odezwałam tonem, bo przy 
szły mi boiesciwe rzoezy na myśl:

— Kerjeau, trzeba tonie czuie, źeb, ś 
mnie bardzo kochał... tuką, jaką jentem.

1 on tei mkczej do mnie przemówił:
— Przecież wiesz o tein, malutka Amy, 

że cię twi.j stary Kerjottu kocha taką, jaką 
ji-steś.. a z*pewue alatego właśn e, że jectwś 
Uką... i sobą.. G.ybyra cię nie był carazu 
kocnał, malutka Amy, lo czy sądzisz, żeuym 
się był zgodził na t j, by *obie zdobyć nie- 
durzecz em tem małżeństwem, prawo wyr
wania citbie z trudności Życia, nad klóremi 
cierpiała wiema jego przyj-Śń.

— To wcaie me jest małżeństwo nie
dorzeczne !

— Ach, niestety przeciwnie Niedo 
rzeczne i to w c*łej pełni znaczeni- teg 
słowa!... Lecz nie powtórzę tego nigdy, je 
żeli ci to moje przekuwanie sprawia pi*y 
itr. ść.. 1 będziemy się starać oboje wybrnąć 
z dziwnego puiuieula, w jakeśmy się wpią 
tali dubiowolu e... więc osusz uwoje ładne, 
japońskie oczęta, księżniczko...

Łzy bowiem tiycuęły mi z oezu, nu 
dlatego jednak bym się czuła zrozpaczona 
przeeiwme, ulałam W przyszłość.

Nie miałam ochoty dłużej bawić w 
Brukseli. Bruges stanowiło jedyny cel i nie 
chciałam mu się okazać n ewierną.

Oglądnęliśmy katedrę świętej Guduli, 
a przede wszy tikiem cudowny, stary Bynek 
także i sam ratusz, szlachetny i wykwintny 
w rysunku, Miałam ochotę kemie pochylić 
głowę przed fasadą jego o gotyckich koron
kach, wieżą z dzwonniczkami i przeźroczy
stą strzałą, co zuchwałym i lekkim rzutem 
wzn«si się ku gótze ze iłocutą ststuą świę

§ 10.
Termin składania deklaraeji w trybie 

powyższym wyznała się do dnia 1 grudnia
1921 r.

§ 11.

Szczegółowe instrukcje i wskazówki w 
przedmioc e wykonania niniejszego rozporią 
d«eni», będą wydawane w miarę potrzeby 
przez Prezesa Głównego Urzędu Likwida 
cyjnego.

Minister Spraw Wewnętrznych:
w z. ( - )  Kuczyński.

Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjnego: 
w i. (—) J. KarśnicM.

Dymisja gabinetu.
P. Preiydant Ministrów przesłał do 

Naczelnika Państwa pismo następujące:
Warszawa, dnia 9 września b. r. Do 

Pana Naczelnika Państw*. Warszawa. Bel
weder,

Równocześnie zamączeniem pisma Mini
stra skarbu p. Steczkowskiego mam zaszeayt 
podać prośbę eałego gabinetu o dymisję. Po 
ostrwiom zgłoszeniu mojej dymisji zgłoszo
nej wraz z całym gabinetem, uległem wiaz 
z całym g&binetem woli Pana Naczelnika, 
jak równie naciskowi stronnictw seimowyrh 
i zdecydowałem się na pozostanie na stano
wisku. Kierowałun się wówczas tem, ie 
stronnictwa me były w stanie stworzyć no
wego Rządu, a ciężkie położenie Państwa 
nie pozwalało na jeszcze dłuższe trwanie 
przesilenia. Jeżeli obeenie ponownie wnoszę 
dymisję, mimo, ie na podstawie doświadcze
nia mustę mieć obawy co du śpiesznego 
zlikwidowania problemu, to czynię to z na
stępujących powodów : Pię rżąca się trudności, 
które Państwo Polskie ma do zwalczenia tak w 
dziedzinie polityki zewnętrznej, jak i wewnętrz
nej wymagają współdziałania z Rządem społe
czeństwa, a w pierwszym rzędzie stronnictw 
sejmowych. Tego współdziałania stronnictw 
sejmowych, które nie wyklucza bynajmniej, 
choćby najsurowszej; byle rzeczowej krytyki 
Rząd mój nie spotykał dotychczas. Niektóre 
stronnictwa uważały za dopuesczalne w naj- 
eięitzej chwili zwalczanie Riądu wszelkimi 
sposobami. Nie wahając się przed dyskredy
towaniem z góry każdego nismal zarządze
nia prowadziły atakowanie ezłonków Rządu 
w sposób podrywający autorytet władzy pań
stwowej, a nieraz godzący w konsekwencji 
w interes Państwa. W tak wytworzonych 
warunkach Rząd nie będzie w stanie w dal
szym eiągu spełniać z korzyścią dla Pań
stwa 8wy eh obowiązków i uważa za konie-

tegu Michała; widzieliśmy „Królewski Dom“ 
i stare rezydencje rozmaitych korporacji. 
Budowle te stawiane są z szarego kamienia 
a o&dohione rzeżbionemi t nabl-matami... Zje
dliśmy drugie śniadanie w restauracji, co 
mn e >»ko nowość ogromnie bawi i podą 
żyliśmy ku Bruges po odbyciu miłej prze
jażdżki autem po irambryjskim lesie.

A Uraz stanęłam istotnie w mieśeie 
mych marzeń! Nie znam go weale dotych
czas. W zimie zapeda noc wcześnie. Więc 
przybyła ona do B.ag-s przed n»mi i spo- 
•tnegł«m jedynie, przed dz<waeznym dwor
com — dworcem gotyckim! — banalny 
piać, okolmy zwyexajuem< domami.,. Wsie- 
d.iśmy do powozu, ooecnie zaś siedzę przy 
Btuliuu w hotelu de Plandres i zapisuję je
dną ćwiartkę po drugiej.., Nie miałam ża
rn, aiu opowiadać w dzienniczku swym, tego 
wszystkiego eo on zawiera już do tej ehwrli 
ale pioro moje biegło, unosząc na traf losu 
myśli i słowa, które ani ono, ani ja me 
mieliśmy ezasu wyoierać.. I bawiło mnie to, 
podążać za ńiem.

Kerjeau — chcę mówić Wilhelm — 
poszedł po swoje listy na pocztę. Mam się 
z nim zejść na dole w hallu, przed, obiadem.

Jutro zobaczę Bruges.

II.
Bruges, 11 grudnia,

Ach, to przebolesne i wprost rozpacz
liwe! Nigdy me będę miała odwagi dziś 
nawet pisać! A  jeśli zaczynam coś niecoś 
not iwać, to stanowczo me dla przyjemności 
uwiecznianie zwierzeń, któryeh oazekiwałam 
w Bruges i któryeh tu z sercem i wyobraźnią

cme przez swoje ustąpienie dać stronnietr, om 
możność utworzenia uowrge Rządu,

Podp. Wincenty Witos
Prezydent Ministrów.

* *■

Klub posłów P. 8. L. powziął na dsi- 
8iej*zem posiedzeniu następującą rezolucję: 
W chwili, gdy niepodległy byt Państwa był 
zagrożony, P. 8 L. zdecydowało mę przyjąć 
za Państwo odpowiedzialność i wysłał do 
Rządu swego prezesa zgodm wolą wszystkich 
stroanictw, wysuniętego na iiurownika Rządu, 
Rząd, na którego czeie stał Prezydent Witos, 
obronił byt państwowy i utrwalił niepodle
głość, Dzł narodowi zmęezonemu wojną po
kój i przez to stworzył podstawę normalnego 
życia gospodarczego i państwowego. Ocenia- 
ląc w pełni trudności piętrzące się przed 
Państwem, konieczność wkroczenia całego 
narodu na drogę żm»dnej codziennej pracy 
pokojowej, wymagającej skupienia wszystkich 
sił Rząd Witosa dwukrotnie zwracał się do 
Seimu z tem, te dążenie do umużliwiuDia 
owocnej pracy pokojowej powinno znaleźć 
swój odpowiednik w Rządziu Dwskrutnie od
dawał władzę do dyapozjrcji Sejmu. Stron- 
nietwa sejmowe uciekły jednak przed odpo
wiedzialnością i wybrały wygodną drogę opo
zycji, nniemoźliw'a'ąc sworzenie nowego 
Rządu, Nie eheże Państwo pozostawić na ła
skę losu, klub P. 8. L łącznie ze strom i- 
ctwami środka postanowił w dalazym ciągu 
ponosić ciężką odpowiedzialność j pizostawił 
swych przedstawicieli w Rządzie.

Stronnictwa, które jeszcze w czerwcu 
nie ebei&ły priyczraić się do no w egu rządu, 
zaostrzyły w ostatnich tygodniach opozycję, 
która się przerodziła wprost w walkę prze
ciw Państwu, w roznętau-ą agitację wiecową 
i prasową tak bezwzględną że sponiewiera
no autorytet władzy, podkopane w:ązania 
gmachu pań«twow*ści przez świadome roz* 
przęganie admiuistracji. Paraliżowano wolę 
czynu w społeczeństwie przez skierowanie 
mas na drogę nieprzebierającai w środkach, 
a berpłodnej krytyki, nie tofająe się przed 
zdeptaniem tego, co w Państwie samorządo
wym musi być szanowano. Wssygtko to ro
biono w chwili, gdy Rząd całkowieie zajęty 
był wilką z czynnikami wywrotowymi, któ
re kierowane ręką naszych wrogów godziły 
znowu w same fundamenty nasiej niepodle
głości W tych warunkach klub PSL i*gi- 
dnie z członkami Rządu z ramiesia stronni - 
et**#, dosredł do przekonania, ż3- dalszej od- 
powiedziamości za rządy w Pfństwi* pono
sić nie moża i diztego uchwala:

1.. Zawiesić uchwałę Zarządu eo do 
wycofania przedstawicieli klubu P. S L. 
z Rządu,

2. ustępującym członkom Reądu — w
szczególności Prezydentowi Ministrów Wi
tosowi, klub P. S. L. wyraża pełne zsutaiie 
oraz gorące podziękowanie za aprawowat.ie 
rządów w czasie dla Państwa Polskiego naj- 
krytyczniejszym.

Polska I Łotwa.
W sprawie stosunku Polski do Łotwy, 

Minister spraw zagr. Skirnount w wy władnie
udzielonym współpracownikowi Patr, oświsd

pełnemi miłych opowiadań, szukać przyby
wam .. ale jedynie na to, by wypowiedzieć 
swój żal wściekłość i rawód!..

Leje deszet!... I jaki deszcz! Deszcz 
nieustający, który jut padał dzisiaj rano, w 
chwili, gdy otworzyłem cezy i którr pada 
jestcie i dziś wieczór, kiedy czn^sm wśród 
uśpionego milczenia... i co przez dzień e*ły 
ani na chwilę n<e przestawał l ic  w okna 
domów i powozów i spimciać zię w kształ
cie mokrych płaeht z dachów. Ou marszczy 
kanały, zalewa ulice i place, wszystko szte- 
ci, wszystko przekształca, wszystko pozbawia 
wesołych tonów i wszytko wala.

Kiedy ujrzałam prze* z»)ane wodą szy-, 
by, ciężkie, ułowiane niebo — niebo, które 
zdawało się dźwigać w tobie ulewy całego 
roku, uczułam tak wielki zawód, ie zagu
biwszy się w fotel, na'smutniejszym oddałam 
się myślom.

Wilhelm mnie tak zastał i starał nie 
poełes^ć.

— To nieznośne, sam to twiezdzę, ale 
pm krość paru zaledwie godt;n, minutka 
moja! Nie wątpię, że się nirdługo wypogo
dzi, a tymczasem zaezniemy od zwiedzania 
kośrołów i muzeów, jetdiąe od jednego t 
nich do drugiego powozem... & odłożymy 
na jutro piesze wałęsanie się po mieście... 
Deizez zupełnie niepotrxebj.de leje, przyznaję 
to, ale on nie stanowi przyczznj do rozpa
czania.,.

(Ciąg dalszy uastąpi)



czył między innymi po następuj: Rtąd 
Polski niejednokrotnie miał sposobność surę 
cyzo wania swego zasadniczego stanowiska 
W sprawach polityki bałtyckiej.

Na ogół stwierdzić należy ie linia po
lityki polskiej od rccząiku jej istnienia była 
w stosunku do państw bałtyckich niema enną. 
Ostatnie wydaizmia zdają się jednak wska
zywać na dążności do układu stosunków 
który musi w swej konsekwencji skłonić nas 
do zasadniczej rewizji tych ra^tcd i wyty
cznych jakich trzymała się nasra dotycheza 
sowa polityka bałtycka, Jeżeli bowiem naste 
stosunki z Finlandią j Estonią są nadal ser
deczne i op-rte na wzajemnem zaufaniu 
i poczuciu łączności interes w, to nie moina 
niestety tego powiedzieć w obecnej chwili
0 stosunku do Łotwy, w której zaczy>ai» 
uiawniać się czynniki okłcniające się ku 
układowi polityki wrogiej Polsce. Jeat to 
tem dziwniejsze że Po saka nie zawahała się 
w trudnych chwilach udzielić Państwu ło 
tewskiemu bezinteresownej pomocy bez za
strzeżeń.

Godną podkreślenia jest faktyczna 
pomoc armji polskiej, dzięki której tery 
torjum Ledgalji zamieszkałe w zna tznym 
stopniu pTzez ludność polską, stało się czę- 

.. śeią państwa łotewskiego. Polska dtiyła do 
tego, aby Ledgalja stała s:ę pomostem łą 
ezącym Państwo Polskie z Państwem łotew- 
sk'em.

Minister wskazał następnie na nieprzy
jazne stsnowiska rządu wobec żywiołu poi 
skiego na Łotw ę, z c.z-go wynika, ie rsąd 
ten nie dąży do łagodzenia. al« do wywoły
wania skarg pomiędzy obu państwami.

W  stoaunku do t. zw Trójzwiązku bał
tyckiego Poleka zachowuje zupełną neutral
ność, dopóki chodzi o stosunki ekonomiczne 
W  stosunku jednak do układu pobtyczuego 
Łotwy z Litwą o nieokreśl nej rozciągłości 
układu któryby się opierał na pcrcsamicniu 
wojskowem. Polaka musiałaby zająć takie sta 
nowisko, któreby odpowiadało zabezpieczaniu
1 konsolidacji państwowości polskiej.

Pragniemy i chcemy żyć w iak n»j- 
większej zgodzie i przyjaźni z Darodem ło
tewskim, dlatego musimy zwróc:ć uwagę na
rodu łotewskiego na poważne konsekwencje 
jakie mogą wyniknąć z postępowania rządu 
łotewskiego,

W ieteresie Polski leży silna i zdolna 
do iyeia niepodległa Łotwa,

Niektóre pisma łotewskie podały treść 
wywiadu ministra łotewskiego w czasie ieirt 
pobytu w Kownie, w którem p. Majerowicz 
miał powiedzieć, ie między Łotwą a Polską 
nie ma mc wspólnego a temsamem przekre
ślił dotychczasową linję postępowania rządu 
łotewskiego, stwierdzona niejednokrotnie w de
klaracji na zjeździć państw bałtyckich. De 
klara je te zeznawały ścisły związek intere
sów pelit-cznycłi i ekonomicznych Łotwy 
i Polski.

Pragnę wierzyć, ie słowa premjera ło
tewskiego zostały w prasie podane w formie 
spaczonej i nieodpowiadąjąeej jego myśli i 
poglądm rządu łotewskiego. Takie bowiem 
nowe stanowisko rządu łotewskiego zmusiło 
by nas do zast sowania zupełnie inne.) oc«nv 
połoisnia politycznego wytworzonego nad Bał
tykiem i pozostawiłoby nam zapewnie wolns 
rękę przy komplikacjach międzynarodowych 
jakieby mogły stąd wyniknąć.

Wynurzenia p. t o t e ,
Z poselstwa losyjskiego w Warszawie 

otrzymuje Csas krakowski następujące wyja
śnienia, udzielone przez prsedstawici' ls Ro
sji sowieckiej w Polsce, p. Karachana. — 
Oświadczenia te zostuły wywołane artyku
łami prasy polskiej, — między innymi Czasu 
skierowałem: przecinko nielojalnemu wy*o 
naniu traktatu ryskiego przez sąd sow ecki, 

— Niema powodu ukrywać — powie
dział p. Kar&cban — ia wznowienie stosun
ków dyplomatycznych pomiędzy R'>sją a Pol
ską odbywt się nader uciążliwie, napotykając 
prsrtem na mnóstwo małych i wielk ch prze
szkód. Po esęści jest to zrozumiałe po woj
nie którą prowadziły dwa państwa, nie eooże 
być lekkiem przejście do poaojowyeh i przy
jaznych ctosunków. Za czas wrogich stosun
ków zebrało się dużo nieufności i rozg iry 
czenia, które powoli się stuszowują. Jest to 
naturalny proces psychologiczny, niestały 
utrudniony przez warunki, których trzeba 
było uniknąć, temb*rdziej, ie to moina było 
zrobić. Pierwszy błąd był zrobiony w samym 
początku. Rosja i Polska wysłały s-cych 
przedstawicieli dyplomatycznych nie odrazu 
po ratjfikacj' traktatu pokojowego, która od 
była się 29 kwietnia. i  dopiero po trzech 
miesiącach. Myślę, ie R<ąd polski, wsDzy 
mująe naty hmiastowe wmówienie stosunków 
dyplomatycznych, był zmuszony do tego prze* 
*aiaTję kandydatów na posła do Moskwy a głó
wnie niemożność w krótkim cauie znalezie
nia i przygotowania lokalu dla poselstwa ro- 
®yj»kiego w Warszawie. Między innemi te 
sHne trudności były i w stosunku do Ukrainy:

zmiana kandydatów na posła do Chart ów* 
i br»k Jckatu dla poselstwa ukraińskiego 
P Szumski, który był zatwierdzony jeszcze 
podczas pertraktacyj^w Rydze, dawno już jest 
przygotowany do wy;aidu do Warszawy. 
Dalsze trudności wynikły prcy uat-len u rangi 
nrzedstawiaielstw dyplomatycznych Rząd ro
syjski test tego ie normalne st sunki
dyplomatyczne warunkują i normalnie wy
kończone przedstawicielstwa dyplomatyczno, 
a mianowicie powinna odbyć się wymiana 
rorłów, a nie pełnomocników, jak żądał tego 
Rząd polaki. Ta rożoica w zapatrywaniach 
do rowadziła do tego, że po miesiącu pobHu 
w W m z w ie  n’« mogłem wręezyć listów 
uwierzytelsraiący cb. Sprawa t*,| nieuregulo
wana dotychss&s, mało przyczynia się do 
nawiązania stosunków rosyjsko - polsk ch.

Lecz głównej poważnej przyczyny, utru 
daiająeej rosy;sk.> - polskie stosunki m ltif  
szukać znacznie głęfcbj. Wymiana not po
między rządami Rosji a Polski po części wy
krył* te przyctyny, lecz tylko cęściowo, 
przeto konieczne jest dodatkowe wyjaśnienie 
do dzisiejszego stadium rusyjsko-polskich 
stosunków.

Jest tylko jedna przyczyna, która sstro 
wkracza w stosunki rosyjsko - polskie, to obe
cność na terytoryum polakiem „b’ ałogw&r- 
dyjskich" organiiacyj, »e związkiem obrony 
o;ctyny na czele, ich praca wywrotowa, skie
rowana przeciwko Rosji sowieckiej. Organi
zacje biał gwardyjskie w Polsce są ogólnie 
protegowane przez niektóre koła polskie (?) 
i korzystają s zupełnie konkretnej i r^aln.-j 
Domoey i se strony niektórych organów 
Rządu polskiego (?) Te organizacje ma ą z* 
zadanie wywołać powstanie celem obalenia 
rządu sowieckiego, korzystając. z ciężkiego 
kryzysu żywnościowego i głodu. Zassdniczemi 
kadrami mają być oddziały partyzan ów, 
znajdujące się r>a teryUrjum polskiem na 
wschodniej granicy polskiej. Przebywają tam 
pod różnymi pozorami, a zwerbowane były 
w Polsce z obozów internowanych? Wkońeu 
sierpnia mnło nastąpić ezynne wystąpienie, 
dokładnie opracowane Na ten czas oddziały 
białogwardzistów były zebrane przy granicy 
i uzbrojone, przyezem broń byłit im dostar
czona z wiedzą II. i VI. armii polskiej (?) 
Plan przewidywał zajęcie węzłów kolejowych, 
zerwanie mostów, masowe akty terorystyciiie, 
psucie torów kolejowych i t. p. O planie tym 
rząd sowiecki dowiedział się zawczasu i za
pobiegł mu w swoim czasie Sawinkow, który 
jest przywódcą i głową wszystkieh tych 
przedsiębiorstw, zjednoczył i wciągnął do 
tego wystąpienia organizacje, znajdujące się 
w innych krajach. W Finlandii — na czele 
jego organizacji stoi Eiwengreu, w Estonnii -  
Kuszn>rew, w Ł itwie — Dan łow, w Polsce — 
Erdmann i Ttutiunik

Dopóki organizacje białogwardzistów 
mają w Polsce przytułek i możność rozwi
jania swej działalności, Risja będzie się stale 
znajdowała pod groźbą nowych zatargów, 
a przez to niepokoju i zbytecznego naprę 
żerna sił. W Polsce niedostatecznie powatnie 
traktują tę kwestię, ponieważ uważają, ie 
skoro Rosja sowiecka potrafiła sobie dać radę 
z Denikinem, Kcłciakiem i Wranglem, taka, 
stosunkowo nie mająca znaczenia organiza
cja, jak związek obrony oiczysny i wolności, 
nie stanowi poważnej groźby dla rządu so
wieckiego. To jest naturalnie prawdą, ale 
nie będąc groźne dla rządu, organizacje te 
przynoszą duże szkody państwu, wymagając 
wytężenia sił rządowych, odciągając je od 
pracy gospodarczej, aprowizaeyjnej i pomocy 
głodaym. S,>r»wę likwidacji i organizacji 
białogwardzistów rząd sowiecki uważa za 
ostrą i nieaierpiącą zwłoki. Jest to próba 
dla stosunków rosyjsko-polskich,

W R sji panuje obecnie ciężki stan 
gospodarczy, żywnościowy, głód i ogólne 
zniszczenie transportu; w ty;-5 czasie w kraju 
sąsiednim, z którym uawiąznje się stosunki 
przyjazne, swobodnie i jawnie znajdują s:ę 
organizac e, które pracują nad pogorszeniem 
i tak już ciężkiego stanu Rosii, Rosja m*. 
prawo żadać likwidacji wszystkich organiza
cji białogwardzistów w PoDce nietylko na 
wsadzie punktu 5 traktatu ryskiego, lecz i 
dlatego, ie  przeszkadza to ustaleniu wzajem
nego zaufania pomiędzy republikanami i 
wznowieniu handlowych i innych stosunków 
pomiędzv obu państwami. Mam nadzieję, ie 
Rrąd polski usunie nareszcie tę przeszkodę. 
Lecz do czasu, póki sorawa ta omaw:a s;ę 
i obmyśla się — wstrzymane są wszystkie 
sprawy, związane z wypełnieniem traktatu 
Stworzył się atau oczekiwania. Jestem tego 
oewien i twierdzę ie wystarczaiącem jest 
porozumieć się nam w sprawie organizacji 
białogwardzistów, żeby Polska przekonała 
s>ę. iak energicznie i łatwo zostaną rozwią
zano i realnie posnuięte naprzód wszystkie 
sprawy reewakuacji, fabryk i zabytków kul
turalnych, zwrócenie strat za tabory koląjo 
we. Podczas pierwszych naszych rozmów 
z Ministrem straw zagranicznych p. Skir 
muntera, powstała myśl o rosyjsko polskiej 
konferencji tu w Warszawie na której miały 
być omówione wszystkie ostro postawione 
kwestie, lecz konferencja się nie odbyła, 
dlatego, ie jeszcze nie wręczyłem listów

swierzytelniających. Jednakowoż, podczas 
mojej ostatniej rozmowy z p. Skirmuntem 
Ż9 sierpnia umówiliśmy się nie odkładać 
konferencji aż io  wręszenia listów, lecz 
wobec stosunków naprężonych zwołać ją na
tychmiast. Minister spraw zsgranictnycb po 
leeił tę sprawę p. Dąbskiemu, od którego 
w najbliższych dniach czekam na zawiado
mienie, żeby spotkać się z nim i wspólnie 
znaleźć wyjście z wytworzonej sytuacji

Kwestje życiowe są jednakowe Zrcie 
gospcdarcze obu państw jest zrujnowane i 
oba sąsiednie kraje będą musiały szukać 
wyjścia z ruiny gospodarnej we wzajemnem 
zbliżeniu, wznawiając zerwane stosunki eko 
nomiczne, regulując zwykłe drogi handlowe.

Obecne zaostrzenie stosunków pomiędzy 
R^sją a Polską przy dobrej woli obu rządów 
będzie wsunięte i jestem pewny, że r*«a 
mvli się przepowisdaiąc dalsze ich pogor 
stenie. Nieostrożne groźby niektórych orga 
nów prasy zdaje mi się nie pomogą w tej 
sprawie, tembf.rdz:ej, że nik-go one nie stra 
szą. Do jeszcze nieustalonych stosunków ro
syjsko-polskich należy odnosić się z niezwy
kłą ostrożnością i troskliwością, ponieważ 
jeat to jeszcze bardzo młoda roślina, która 
się jemese nie wsmocniła.

P Karachan powtarza jeszcze raz wszyst
kie znane z U'.t Cziezoma zarzuty, polega
jąc! na domysłach, iasynuac;»cb, a częato 
aawet miatyfibaoji. Zaromin* jednak prz^d 
stuwiciel sowietów, że Rxąd poLki posiada 
nieibite dowody jawnej niemal akcii rosyj
skiej zmierzającej do wywołania w P lsce 
uburz^ń. że ag^n i rosyjscy prowadsą bar
dzo intensywną propagandę pneeiwko pol
skim państwowym urządzeniom i otrzymują 
aa tea cel wydałn* środki od władz sowie
ckich. Jeżeli zatem kto moie się żalić Da 
nielojalne postęoowanis w stosunkach są
siedzkich, to przedewszystkieno PoNką C!c do 
t zw. białogwardyjekich organizacji w Pol
sce, istnieją one tylko w bujnej wyobraźni 
szpiegów sowieckich, grasujących w naszym 
kraju, którzy cheą w ten sposób usprawie 
dliwlć koszta połączone z ich utrzymaniem 
Chyba zaś p. Karachsn nie przypuszcza, aby 
Polska mogła zrzec się wskutek tych szpie
gowskich plotek — prawa azylu urzysługu- 
jąeego ksidemu suwerennemu państwu i wy
dalała z swoich granie spokojnych Rosjan, 
tylko dla tego, ie ich pobyt drażui i nie
pokoi sowieckich komisarzy.

Z prasy.
(Głos bezstronnego. — Przyczynek do chara
kterystyki niemieckiego szowinizmu. — Kie

roński o zamordowaniu cara Miitołaja).
Wychodząca w Berlinie W dtam M on- 

tag sprawiła niespodziakę, zamieszczając list 
n&stępuiący:

„Jestem Niemcem mówiącym po polsku, 
walczyłem na wschodnim i zachodnim fron
cie w obronie N iem al i byłem tlęiko ran
nym. Przed kilku dniami jechałom aoelągiem 
do Wannsee z kilku znajomymi, którzy przy
ciszonym głosem rozmawiali ze sobą po pol
sku. Na to siedzący w przedziale wjżizy ss 
kretarz kolejowy, jakiś pan „von“ . zaczął 
wymyślać w ordynarny sposób nazywaiąc 
nas BPollark?n“ . I nie przestał wymyślać 
i sypać obelg, jut gdy wysiedliśmy z pocią
ga. Bezpośrednio przed tym zajściem byłem 
w Poznaniu, spotykałem często ludzi mówią 
cycb głośno na ulicy po niemiecku i zwra
cających się do urzędników tamteiszych ró
wnież po niemiecku Nie spot* kały ich je 
dnak żadne nieprzyjemności i obelgi. Czyż 
nie leżałoby w interesie własnym Niemców 
aby posługiwali się tą sum ą tolerancją w Ber
linie ?

Dodać musimy do tych uwag, że w 
Polsce nikogo mowa niemiecka me razi. Pi
szący te słowa umyślnie w Warszawie na 
główuyeh ulicach mówił głośne % towarzy
szem po niemiecku, aby się przekonać jakie 
wrażenie uczmi mowa niemiecka na warsza
wiakach, którzy prreciei podezas okupacji 
tak dotkliwie odczuli ucisk niemiecki. Nito 
go mowa niemiecka Die raził* nawet w War
szawce.

A u nas ? Mowę polska ludu wiejskie
go jeszese łaskawie toleruje się. Niema atoli 
pom iędzy nami ani jednego z m eszezan Po
laków, któryby z powodu mowy polskiej nie 
miał nieprzyjemności. Dźwięki mowy pol
skiej na ulicach miast wywułu ą u pizewa 
inej liczby Niemców zdziwienie. Niemiec 
staje, obraca się i usta otwiera z podziwu 
obserwując fskt, ie  w Niemczeeh są lwdzi«. 
którzy nie mówią po niemiecku. Wielu zaś 
Niemców głośno wyraża swoje niezadowo 
lenie

Taka zaściankowość i taka naiwność 
śmieazna pansje dziś jeszcze u Niemców. 
Niemcy powinni przecież zrozumieć, ie po
stępowanie takie ich samych ośmiesza i szko
dzi sprawie niemieckie: poza granicami p*ń 
stwa kslturalnego i szanu ącegn godność 
swoią człowieka dźwięki, obcej mowy z pe
wnością nie rażą

Bielefelder Turmztg. podaje eiekawy 
przyczynek do charakterystyki niemieckich 
szowin stów. Oto w miejscowości Detmold 
odbywał s:ę koncert, gdv nadtsiła wiado
mość o zamordowaniu Erzbergera. Rozen
tuzjazmowana tą wieścią publicz ość rozka
zała '‘•ontej-tująeej orkiestrze grać na wiwat, 
następne zaś ,D “utsrb’and, Di-utsebland 
iiber allea" i „O Deatschlaud hoch in Ehren ; 
orkiestra sdegrała te pieśni wśród burzli
wych oklasków rozwydrzonej publiczności. 
Wspomn any zaś dziennik dodtje te słowa: 
„O ziemio niemiecka, jakieś głęboko pogrą
żyła się w hańbie, ie zwyrodnienie publi- 
ezaej i prywatnej moralności u ludzi, któ
rzy się zwą „nar dowymi“ , mogło osiągnąć 
tak bezdenną głęb ę. Gdy s;ę to tzyU, zda
je s;ę iż ma się do ezymenia z dzikimi 
z Afryki środkowej. Prawicowe bokzerfjc-y 
niszczyciele Nirm ec w przysiłości staną się 
również grabmsmi przyszłości 0 |e-zv»-ny“ .

Jtdooczęśnie szowin etyczni. Yolksstim- 
me w artykule „Śmierć Erib-rgł-ra“ dsiwi 
sie, ie „dopiero dzisiaj znalazła sobie kula 
drogę do jego życia", i pisze, ie współczu
cie, jakieby kto okazał wobec śmi rei „tego 
niesumiennego awanturnika , byłoby tylko 
.najpodlej8zem pochlebstwem". Rmierć, na 
laką sobie Erzberger zasłsżył, to zdaniem 
szowinistycznej gazety zac ągnięcie go na 
krowiej skórze w imieniu ludu na miejsce 
Stracenia, tam nap ętnowanie go rozralcitem 
żelazem, a następnie powieszenie na naj
wyższej szubienicy". '

*
Wola Bossji zam;e«ieza arty uł Kie

rońskiego pod tytułom „Wyjazd Mikołaja II. 
do Tobolska", w którym m. i. p aze:

Zdaiąc sobioj sprawę, że pobyt b. ro
dziny carskiej w stolicy, a rawet w esiej 
Rosji narażony być moie na różne niespo
dzianki; rząd tymczasowy poezynił starania, 
aby wywieźć mieszkańców pałacu Aleksan
drowskiego zagraDieę i w tym celu rozpoczął 
pertraktacje z gab netem londyńskim. Już 
w lecie, kiedy dslsze poz< staw»uie rodziny 
carskiej w Carskiem Siole stało się zupełnie 
niemotliwem. Rząd tymczasowy otraymał ka
tegorycznie uizędowe oświadczenie, przed 
ukończeniem woj^y przyjazd b. monarchy 
i jego rodziny do ADglji jest lupełsie nie
możliwy".

Przytaczając fakt powyższy w celu 
usprawiedliwień a się z zarzutów dlaczego 
w końcu lata 1917 roku Mikołaj II. wyje
chał z rodziną do Tobolska zamiast do An-
glji. Kiereński przypomina, i«  ieszeze na 
"oczątku marca teg ż roku eheiał wyprzwić 
rodzinę earską zagranicę i na posiedzeniu 
rady moskiewskiej w doi* 7 marea n* okrzy
ki: „Śmierć carowi, sabiieie eara‘ 1 odpo
wiedział: „Nie stame się to nigdy, póki 
rząd tTmcz*"o*Y stoi u władsy" Wzięliśmy 
na siebie od o-widzialność za osobisto bez
pieczeństwo r  d-iny carskiej i obowiązek ten 
chcemy wypełnić d'. końca, wysyłaiąc eesa- 
rza do Aogró, la sam osobiśeie odwiozę ich 
do Murmańsk

Twierdzi Ki, reński] stanowczo, ie gdy
by nie odmnwn Auglji rząd tvmcz^sowy wy
wiózłby rodzinę earską z gran:cę. Nie mo
gąc tego uczynić wyshł ią do najbezpie- 
czuięjszej wterezas miejscowość' w RsBji — 
Tobolska. Nie ulsga wątpliwości, że gdyby 
pry.e^rót październikowy itstał Mikołaja II. 
w Carskim Siole — zginąłby on niemniej 
okrutnie tylko o rok weześnuj.

Zjazd dziennikarski 
we Lwowie,

Komitet Zjazdu D-Iega‘ óvr Stowarzy
szeń dzeunikarskith z esłej Polski naznaczo
nego na czas od 22 do 26 b, m. we Lwo
wie ;dbył w bjeią-.ym tygodniu dwa posie
dzenia na których ustalono program Zja'du 
N» ostatniem posiedzeniu przewodniczący 
dr, y^ge1 wyraz ł podziękę prezydentowi 
M mstrów p. Witosowi i Mii strowi koleii 
p. Jasińskiemu ie uinaląe wazsość ujazdu 
dla celów państwowych oświadczyli gotowość 
przyjścia komitetowi i  pomocą i ułatwie
niami

Program Zjazdu przedstawia *ię na- 
stępuiąco :

Piątuk 23 b. m. zebran e delegatów 
Stowarzyszeń dziennikarskich o godzinie 11 
priedroł. w górni ch salonach kasyna i Koła 
lit. ar?, o Kod*. 12 w południe w dużej sali 
Kasyna i K ła liter. art. Ureczys'e otwar
ci1- Z azdu Po zagajei iu przez przewodni- 
esącego, wyhór pretidjum Z a d«, przemó
wienia powitalne prezydenła miasta. Rektora 
Uniwersytetu d . K a s p r o w i e  i * .  R -prez-ntanta 
Rządu i Prezes*. Komitetu Targów Wscho
dnich. Podział nr- Sukcie i odesłanie do 
nich ośm łgłoszonyeh referatów.

Posiedzenie zakończy referat o p trze
bię szerzeDia prze* prasę poczucia państwo
wości.

O godz 2 popoł, śniadanie urządzone 
przez komitet Zjazdu, od godz 5 do 8 wie-
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eterem obrady sekcji, O godz. 8 obiad wy
dany prz?* reprezentację miasta.

W  sobotę 24, o godi. 8 rano zwiedza
nie powozami raia.ta a zwłaszcza liaji 
obronnych walk ukraińskich z r. 1918, wy
cieczka do Rzęany Polskiej celem oglądnis- 
eia fabryki drzewnej Oikos, dalej fab-jki 
konserw Rsekera i fabryki obuwia Gcftbty.
0  godz. 2 popol. śniadanie wydane przez 
Bank przemysłowy o godz. 4 dalsse obrady 
sekcji a wieczór o godz, 9 raut z koncertem
1 tańcsmi w Kasynie Koła lit.-art.

W niedzielę 25 b u . o gods. 10 tej 
rano drugie ppbl. posiedzenie zjazdu na fctó- 
rern p zedsi&wjone zostaną do ach wały wnio
ski sekeyj. O godz, l?-tej w południe wy
jazd na Pice powystawowy na uroczystość 
otwarcia Targów Wschodnich, o godz. 2 giej 
śniadanie tana. wieczorem przestawienie 
w Teetrze Wi«lkim

W poniedziałek 26 b. m, wyjazd rano 
do Dr >how;żi, gdz;e m eśei « ‘ę Zalład wy- 
ehowawezo-rzemieślniczy dla sierót, najwię
ksza t-go rodzaju fundacja w PoUee. tam 
objad i uroczyste zaprzysiężenie pierwszej 
rzemieślniczej drużyny skautow^kiej. O godz. 
6 tej popołudniu wyazd d? Borysławia, na
zajutrz oglądajcie kopalń i urządzeń nafto
wych a po objadzie cd azd do domu.

Komitet rozeszła dn a 15 b. m. de.e 
gatom. zgłoszonym na Zjazd: Karty uczestni
ctwa, karty upoważiiają^e do przejazd* ko- 
laią s*cz gółowy p ogram, odznakę jak te i 
zawiadomi ich gdzie dla każdego przezna
czone jest we Lwowie bezpłatne pon.i< szcze
nią Po pr«yj^dzie delesratów do Lwowa 
Sekreta-jat Zjazdu doręczy del^rtim  zapro
szenia .u a wspomniane wyiej z brania towa 
nyskie jifcob ż spis zgłozzonycb referatów 
i regulamin Zjazda. Zjazd ten test zebraniem 
delegatów Stowarzyszeń dziennikarskich a nie 
zjazdem ogólno dzieer ka skim ale mimo to 
guście ze vfer dtienuikarsko literackich bgdą 
na nim bardzo mile powitań', Komitet jednak 
mimo izczerej chęci nie może im zapewnić 
skutkiem obecnie panujących stosunków uła 
twień pi zysługujących delegatom.

U oczyiość poświęcenia 
statku szkolnego „lwów“

Z Gdyni donoszą do Gazety Gdańskiej 
pod datą 5 b. m

W dniu wczorajgjym młoda marynarka 
poUka święciła skromną sle podniosłą uro
czystość, Odbywało się poświęcenie pierw
szego statku szkolnego „Lwów* i uroczyste 
naciągniecie nań bandery, ofiarowanej przez 
obywat«lsiwo miasta Lwowa.

„Lwów“, jest to wspaniały masztowiec, 
zaopatrzony w motor na 2 śruby, o poje
mności 2 300 ton, o zauurseniu 4 do 5 m. 
(Jest to statek bolendsrski „Nest“ , remon
towany w Rotterdamie), Załoga wynosi 130 
ludzi; kurs obliczony iest na trzy lata. 
Obsada złożona z oficerów polskich i  1 in
struktorem, oficerem angielskim w służbie 
polskiej. Komendantem statku jest por. 
Ziółkowski.

Uroczystość wczorajszą unąYała szkoła 
morska w Tezewie z komendantem swym 
komandorem purr, Girnuszewakim na czele 
Uczniowie szkoły przybrali stab k oświętnie 
w zieleń i narodowe barwy i przyjęli gości 
dźwiękami wyborowej orkiestry. Goście na
płynęli leżnie; było paręiet osób. Między 
inuy ni by li: reprezentacja Lwowa Wiceprez. 
8 ahl i po». dr Głąbińsiri, gen. Ziel ński, 
gen. komssarz Plucńaki, reprezentant Mini
sterstwa b dzielnicy prusk ej Bełza-Ostro 
wski, Wicemini»te'- przemysłu i handlu Stras 
sburger. admirał Borowski, przedstawiciel 
senatu gdański-go, dyr. Noe, ( rzedBtawieiele 
innych wł»dz, prasy i t. d

Uroczystość rozpoczęła się M3*ą św., 
którrt odprawił ks. Pajkert, dziekan mar; 
narki. Po nabożeństwie poświęcił kapłan 
statek i banderę którą natychmiast zawie 
Sion? Bandera jest wspaniale wyhaftowana 
przez panie lwowskie; widnieją na niej 
Orzeł Polski a po bokach herby miasta 
Lwowa.

Wskazując na tę banderę, zwrócił się 
ks. Pajkurt z apelem do uczniów szkoły, 
by za przykład wzięli sobie bohaterski 
Lwów. Maią też bowiem stić na granicach 
Rzeezyposp >litej i winni być owiani tym 
itm m  duchem bohaterskim jaY>m przema
wia do ni«h bandera, wyhaftowana przuz 
rycerskie Lwowianki.

Następnie powitał delegację lwowską 
zastępca departamentu spraw morskich, p. 
Petelenz. Z-Traeaiąe się do ueznUw, sszna- 
ciył, ie nie możemy dorównać innym naro
dom wielkością floty, ale ravynane polscy 
mogą i muszą dorównać im sumiennością, 
sapałem i wiedzą. W  chwilach niebezpie
czeństwa niech im bandera lwowska przypo
mina Lwów, który nigdy nic wszedł na 
drogę zwątpienia.

W imieniu Lwowa gorącemi słowy 
przemówił dr Sthal, dziękując za uatfum

pienmsmm statkowi szkolnemu nazwy grołu 
lwowskiego. Lwów i Gdańsk — napis aa 
statku brzmi symbolicznie. Pierś się n*m 
rozssefes gdy przybywamy tu od Karpat do 
morsa, polskiego. Jest wprawdzie skromny 
ten kawał morza polskiego, ale pamiętajcie 
Wy, początkujmy marynarze polscy, ie  i my 
we Lwowie skrawek tylko posiadaliśmy i 
mieliśmy do rozporządzenia 26 karabinów 
a jednak Lwów cały posiedfiśrny.

Cele polskiej mayn&rkł przedstawił 
wiceminister p. S raatb-rger. Cela te tą po 
kojowe. Chodii o ujęcie polskiego eksportu 
i imp rtu, o co ubiegali tię inni, W.on; 
w ubiegłym roku oddawali nam Tryjest do 
rozporządzenia a Romunja swoje porty w 
których obok flag rumuńskich ds»ś i*i wi- 
daieją flagi polskie. D k n«s jednak punktem 
eięikośri jest własne polskie morze,

Przedstawiciel Ministerstwa b dtiel- 
nicy praskiej, p. Bełza-Ostrowzki-wspomniał 
na wielkie zarługi rybaków kaszubskich Oni 
nara utrzymali to morze polskie, im tylko 
zawdzięczamy, że dziś tworzymy podstawy 
pod fi tę polską. I nadal dominującą rolę 
w rozwoju marynarki naszej musi grać ży
wioł miejscowy kaszubski.

Następnie iyczania składali szef woj 
skowej mi'ji francuskiej w Gdcńsku, staro
sta z Tczewa, p. Dutkiewicz i gen. Zieliń 
ske który podkreślił, i® obecni uczniowie 
walczyli już na lądzie, a obecnie z tern «& 
m- m zapareb m i umiłowaniem sprawy win i 
służbę pełnić na nrrzu.

Po rfirjalaej e*ęści uroczystości przyj
mowali roarynare gości serdecznie i cościa
nie. W czasie obiadu imieniem prasy prse- 
unów:ł redaktor, p Dębicki z Warszawy, o 
znaczeniu mona dfa Polski mówił pos. de 
Rosset i pos. Głąbiński.

Prwy sposobności poświęcenia .Lwowa’ 
zainaugurowała działalność swą motorówka 
polska .Monika* pana Leszczyńskiego, 
którą wczoraj p»n Leszczyński berintAre 
równie oddał do rozporządzenia uczestnikom
uroczystości „Monika* jest na razie ;edy 
nym zarejestrowanym w W. M Gdańsku 
statkiem polsko gdańskim. Przedstawia się 
okazalr Z zewnątrz biała posiada wewnatr* 
urządzenie arGstyczne, pełne miłego wdaię-. 
ku i komfortu.

Zi Związku sędziów Małopolski.
LEKCJA LWOWSKA.

Sprawozdanie r pobi^dzenia wyd- <iah z dnia 
4 września 1921,

Imieniem komisji dla tej sprawy wy
branej wiceprezes Małaczyiskj przedstawił 
projekt zmiany ustawy o uposażeniu sędziów 
i prokuratorów,

Komisia odbyła 6 posiedzeń, z tych 
jedno (ostatnie) przy udziale prezesa sądu 
apelacyjnego p- Czerwińskiego.

P.ojekt dąży do i&knajrtalej idącego 
zrówn»nia wszysikieb sędziów bez względu 
na to przy której instancji są zaięei Równo
cześnie jednak nie spuszcza z oka tego mo
mentu, ie dla bardziej zasłużonych przez 
wytsifl zdolności wydatność w pracy i gor 
liwrść mmzą b ć stwor z-me szanse osiągnię
cia wyższej płacy prze’ przyznanie im 
więkez^i ilości dodatków s'arsz“ńs wa przy 
mianowaniu na stanowiska kierownicze i 
przy sądach wyższej instancji.

Ponadto przsz zmianę dotychczasowych 
przepisów piz śeiowyeh *»ara się pryjekt 
uiwnąć pokrzywdzenie, jakiego doznali sę 
dziowie b zaboru austrjickies-o ptzy prz j  
ścu do nłniby w Państwie Pjl»k em. Sędzi* 
dr. Porohowasfi wyłożył szmoiatoy projekt p. 
vreze»a Czei w fiskiego.

Po wyczerpującej dyskusji wydział za 
twierdził projekt komisji z msłemi zmianami, 
ooartemi n* projekcie p. prezesi Oserw ń-
skiego.

Tak uchwalony projekt będzie udzielo
ny Sekcji krakowskiej poczem odbędzie się 
ogólna konferencja z delegatami krakowski
mi. którą wyznaezono na naibliłszą niedzie’ ę 
11 b. m, godz, 10 przed południem.

KRONIKA.
Im źw , 10 wrześni* 1921,

N i e d z i e l a ,  12 września.
Bzym. kat.: 17 po Św. Prota.
Gr,-kat.: 12 po 8w. U. H. J. 
Słowiański: Radzimir*.
Wsehód słońca o godzinie 4 minut 55, 

*)Mthód słońea o „odtinir 5 minut 45
Temperatura o godzinie 12 w połudme 

4 - 20 stopni.

P o n i e d z i a ł e k ,  18 września. 
Rzym.-kat.: lat. N. M. P.
Gr.-kat.: ilekzand.re

Słcwbrńs&t: ©hróigławs.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 56, 

zachód słońca o godzinie 5 minut 43.

— W yszedł z d rn k u : Nr. Nr. 72 i 73 
„Biieauika Uitew Rzaczyp^spolitej Polskiej’  
z dnia 1 i 3 września 1921 r., zawierające 

treść następującą:
Nr. 72 : ^

49.9 Rosporządz-nie Ministra Poczt i 
Telegrafów z dnia 18-go sierpnia 1921 reku 
w spraw e podwyi^senia opłat pocztowych 
telegraficznych i telefon cznych.

Nr. 78:
500 Ustswa z dn!a 2 lipca 1921 roku

0 podatku giełdowym.
501 Ruiporz*.lżenie Ministra Skarbu 

z dnia 11 lioca 1921 r. o wykonaniu usta 
wy z dii’ » 2 lipra r o podatku gie  ̂
dowym pa obszarze b. dzielnicy rosyjsk ej i
1 austrj&ckiej,

— Kuratoi-jum Okręgu szkolnego 
lwowskiego pizedtuża termin wnoszeń’a 
połań o ptsadę dyrektora ginana  ̂ -m pań
stwowego w B r z o z o w ie  do 15 pazdrer 
nika b. r.

— W pisy na Politechnikę lwowska 
jdbędą się tylko w czasie od 20 do 30 wrze 
śnią b. r. Liczba studentów ograniczona.

Przepisy o egzaminie kwalifikacyjnym 
i warunkach przejścia oaw yis;e lata studjów 
będą podane w programie Szkoły.

Iffkych wyjaśnień ud;ifra sekretsrjst,

—  Bezpłatne szczepienie ospy rdby- 
r a  się w Fizykacia (Ratusr) rauo i popołu 
dniu o 4 jeszcze tylko do 15 wm śnia b. r.

—  Dalsae cegiełki wawelskie ufun
dowali: 679 W. Bieńkowski i Synowie, War
szawa; 080 Er asm i Jerzy Bieńkowscy 1921;
681 pułk 3 piechoty I,»gjonów w Grodnie i
682 Kooperatywa fankejoaariussów policji 
państwowej w S:eradzu — wpłacając pc 
30.C00 M. za cegiełkę.

— Z Zakopanego piszą do Kurjera 
Warszawskiego: Omy tu są wysokie. Zwła

szcza spaeery końmi czy autem kos-tuią dość 
słono. Wycieczka do Morskiego Oka autem 
— 1500 Mk. od osoby, de Szcza®niey — 
6000 MV. furką — 7000 M k, do Morskie 
go Oka, 3000—4000 Mk, do Kośeielukiei 
i t. p. W  penaj»nat*eb e?ny wihają się od 
1200— 1600 Mk. za pokój z utrzymaniem 
eałodziennem, w hotelu pokoje od 300 do 
400 Mk,

Zakopane podrożało i drożeje ciągle, 
mimo, łe » iwie osób opuszcza Zakopane w 
obawie chłodów i ópiesząe do zajęć, do szkół 
i t. p.

Pinuje przytem cuerwonka, H^la ona 
po etłem Podhalu, zabierając po 50 ofiar 
tygodniowo w Poroninie, Szaflarach, B »łym 
Dunajcu zwłaszcza. L°karze miejscowi nawo 
lu;ą do ostrożności, zabraniają picia wody 
jedzenia owoców surowych i nezepią bez 
yła nie surowieę, ale wszystko to n;ewii le — 
jrk dotyehezas — pomaga. Akcja jest — jak 
się zdaje — nieco spóźniono, a wystrzeganie 
się zarazy nie jest stosowane w tym stop
niu, w jaiim należy je ctosować.

—  Zjazd straży pożarnych. Wczoraj
roiDoezęły się w Wars awie dwudniowe obra 
dy pierwszego rgolno' aństwowego zjazdu 
straży patarayeb Liczba uczestników pr*“ - 
kracaa 3000 Udział w zj ździe rgłos ło 600 
straży pożaroyeh oraz wiele miast i seimi- 
ków. Zjazd roz#oc»ął nip Mszą św. w kste 
drze, celebrowana pr.ez ks. kardynała Ka- 
kowasiego. pom-m uczestnicy zjazdu udali 
się » pochodzie do Belwederu, gdzie w- ę- 
eyyli Naczelnikowi Państwa adres bołdowni 
ezy, a następn>e do Seimu dla złożenia hoł
du Marszałkowi. Popołudniu odbyło się 
otwarcie zjazdu z udziałem przedstawicieli 
władz i instytucji oraz zaproszonych gości.

—  Darowizna gruntów Uniwersyte
towi poznańskiemu. Dowiadujemy się, iż 

> k corocznie, tak 1 w tym roku Rada Nad 
zorcza Banki Związku Spółek Zarobkowych 
7  Poznaniu otrrymała upoważnienia od Wal

nego Zebrania Aucjpnarjuazów przeznaczenia 
poważnych sum na e^le sseLmzne. M'ędzy 
innemi postanowiła K da Nadzorcza ofiaro
wać w tym roku Uniwersytetowi Poznań 
skiemu, cierpiącemu jak wiadomo na brak 
pomieszczeń, obszerne place pod budowę 
gmachów. Wartość bilansowa gruntów wy
nosi Mk. 3 459 229 50. Wartość rzeczy wista 
w dzisiejczyeh czasach jest oczywiście zna 
eznie większ*. Grunta darowane Uniwersy
tetowi leżą na przedmieściu Jeżyakiem w za
chodniej częśe’ Poznania w oddaleń u 3 kim 
od Starego Rynku. Obszar ich wynoBi 
455 546 m* czyli 182 morgów. Przestrzeń 
ich jest 22 razy większa od obszaru Starego 
Rynku lob Placu Wolności.

Uniwersytet zamierza na gruntach d 
rowanyeh wznieść gn eny potrzebne prze- 
dąwi(jr«t]tfein fąknltetowi medycznemu.

— Przyrost urodzeń wo Francji. Od- 
dawna jut stałą troską narodu francusk.rgo 
jest rastój w liczbie ludności. Wcjns. która 
pozbawiła Francję 2 miljonów ludzi, troakę 
tę jesrese spotęgowała. Otóż statystyki ubie
głego roku e;t pod tym względem pociesza
jącą, zawarto bowiem w tym roku dwa razy 
więcej małżeństw, niż w r. 1913 — 623,869, 
saroiazt 312036. Liczba urodień wzrosła 
z 790.855 do 834 411, podczas gdy liczba 
wypadków śurerei zmniejszyła się z 731.441 
na 674 621. Jest to więc przybytek ludaośei 
o 160 tysięcy, podczas gdy w roku 1913 
pr^ewTśta urodzeń nad skonami w^noziła 
iy;ko 5S tysięcy.

— Rzym zagrożony napaścią k o 
tew Z Rzymu, donoszą, że wielkie porusze
nie wywołała wśród ludności rzymskiej gro
żąca miastu inwazia kotów.

W okolicy Bzymu pojawiły się gro
mady wielkich, dńkieh “kotów , “które, 
skupiając się, ciągną ku bramom Rzymu. 
Oioło t,«j niezwykł j arnri doszło już do 
Porta Paner&zio i Porta Po:tes-!. Włsdre 
poczyniły wszelkie możliwe zarządzenia, by 
nie dopuścić ich do miasta. Ustanowiono 
pokte'»nti sygntłowe. Koła naukowe zaj
mują siu tem osobliwem zjawiskiem, nie 
umiejąc jednak objaśnić przyczyny tego gro
madnego wystąpienia i celów społeczeństwa 
koc:ego.

—  K ośció ł na Splebtrgu. Według 
wiadomości otrzymanej telegrafem bez drutu 
'. Adver t Bay na Spiobergu, prrei dziennik 
Aftenposten, wychodząey w Chrystjanji, dnia 
żo sierpnia odbyło się w Advent B .y po
święcenie kościoła pod wezwaniem Zbawi
ciela. Nwb‘rJziej wyzuaiętą na północ świą
tynię tę zbudowano w ciągu dni 50 x goto
wego mąterjału, przywiezionego z Norwegji. 
Swiżtynia może pomieścić 300 osób i ma 
włgląd bardzo artystyczny.

— Pałac Ptolem easzów . Pizy kopa
niu fundamentów pod muzeum hydrobiolo
giem a w Aleksandrji, odkryto piękną drogę 
rzymską, szerokości 6 metrów, wybrukowaną 
kazalt^m, a obok niei kolumny i mozajki, 
przedstawiające gazele, hjeny, pantery i zwie
rzęta bajeczne, na poły lwa, a na piły  orła, 
Znaleziono też ślady kanalizacji, ciągnącej 
sis w kierunku morza.-Archeologowie twier
dzą, ie są to ruiny pałacu Ptolemeuszów, 
zbudowanego w drugim yiieku przed Naro
dzeniem Chrystusa,

— Amerykańska sensacja. Amery
kańskie i angielskie pisma donoszą o mał
żeństwie 70 letniego oiea preiydenta Har- 
d nga doktora George flardinga.’  Times do
noszą dr. Harding wziął ślub w Monroe 
(Michigan) ze swoją dotychczasową pielę
gniarkę miss Serem, l eząc lat 52

Naton-ast inaczej zupełnie przedsta
wiają te wiadomości Daily News pod ty
tułem „Ojciec prezydenta udek* ze swoją 
typistką* donoszą eo następuje:

Wielką sensację wywołała wiadomość, 
że dr. George Harding, oiciee prezydenta 
Sianów Zjednf zzonyeh uciekł z M»rion w 
sianie Olio i ożenił się pokryjomu w Mon
roe (Michigan) ze swoją typistką. Twierdzą, 
ie dr. Harding nie zdołał otrzymać w Wind
sor w Kanadaie potrzebnej do małżeństwa 
licensji i udał się bezwłoetnie xe swoją na
rzeczoną imieniem Al ce Sevorn do Monroe. 
gdzie pr zbiUriańiki pastor ułatwił mu ślub. 
Dr. Harding pidał wiek 76 l»t, m sa Se- 
vern 52. Prezydent Harding był mocno 
zdz;wiony wi8doirośctą o ślubie ojca.

— Pojedynek kobiecy. Rzecz oczy
wiście daieie się w Stanach ZjednoezoDych 
& przedmiotem sporoym jest również oezy- 
wiśeie mężczyzna.

Dwie panie: młoda wdówka Ceretta N., 
i panna Cora J. zakochały s ię w ‘ ym samym 
męiezyżn;e.

Przy spotkaniu przypadkowem obu wy
nikł stąd spór oatry między obu rywalkami, 
które głęboko prfefwiadczona o tur., ie świat 
jest zbyt ciasnym d: a nich obu, y ostań owiły 
walczyć z sobą o po*iadan:e ukochanego taić 
długo, dopóki jedoa z nich nie pozostanie 
na placu

Jako wyzwanej przysługiwał pani N. 
wybór broni; wabrsła rewolwer, poczem pizy- 
szidł do skutku pojedynek wedle wszelkich 
reguł.

Polem walki był obszerny pokój. Aby 
nie było wątpliwość eo do .bożego *ądu“ , 
zaproszono tego, o którego poziadsnie spór 
się lotsył, ażeby przybył o wyznaczonej go
dzinie

Nie przeczuwając nic *łego, stawił :  ę 
i muz ał jako niemy świadek asystować ca- 
: -j akcji, nie dopuszczono go bowum do 
wmięuania ię w sprawę.

Paai N. padła ugodzona w serce, a za- 
edwie padła na ziemię parna J. o»vściła 

pokój a tsż za nią uczynił to samo młodzie 
niec. i odtąd jiź  nie słyszano nic więcej 
o obojgu.

— Znów sygnały z Marsa 2 Po dłuż
szej przerwie, znów nadchodzi z Nowego 
Jorku wiadomość o rzekomej moiliwośai sko-



mimiko wabi a się i  Marsem. Podczas prób 
* telegrafem iskrowym miano otrzymać sy
gnały tej pląnety. Wiadomości takie były 
już poprzednio podawane, zawsze jednak 
okazywały się niemożliwe do sprawdzenia. 
I w d aym razie być może jest to tylko 
wiadomość sensacyjna buz głębszego podłoża, 
brzmi zaś, jak następuje:

Podczas podróży, dokonane] świeżo 
przez Marconiego na morzu Sródziemnem w 
cela wypróbowania nowych aparatów radio- 
telegrsficznyeh, aparaty te podchwytywały 
regularni* fale elektryczne na długości 
150.00C metrów, Ponieważ zaś najdłużsse 
fale tego rodzaju, obserwowane na ziemi, 
nie przekraczają 40.000 metrów i ze wzglę
du na regularny przypływ tych nowych fal 
wyłączający ich przydadkowość, powstało 
przypuszczenie, że są to sygnały, przysłane 
nam z Marsa.

Holaffi I r a c M s t y m
Repertuar Teatru M iejskiego.
Sobota, 10 września o godz. 2 80 popoł. 

„Bomantyczni*, Rost an da, przedstawieni* dla 
młodzieży.

Sobota, 10 września o godz. 7 30 wiecz. 
„Żydówka*, opera Halevyego, gośeuny wy- 
stęp p, Jana Majerskiego.

Niedziela, 11 września o gods. 3 30 
popoł. „Bi*ły mazur*.

Niedziela, 11 wneśnia o godz, 730 
wiecz. .Kobieta be* skazy',

Poniedziałek 12 wrieśnia o godz. 7-30 
wiecz. „Dziewczyna z Holandji*.

Wtorek 13 września o gcdz. 7-30 wiecz. 
„Cyruhk sewilski* gościnny występ Jaro
sławski! go i A, Wesołowskiego. .

Repertuar M iejskiego Teatru U slego.
(Unca Gródecka 2 B).

Sobota, 10 września o grdz. 7 30 wiecz 
„Fireyk w zalotach", komedja Zabłockiego.

Niedziela, 11 września o godz. 7'30 
wiecz. „Fircyk w zzlotach*, komedja Zabło 
ekiego.

Poniedziałek, 12 września o godz. 7'30 
wiecz. „Zakochani*, komedja w 3 aktach 
Caillareta i d* Flersa.

W łodzim ierz Pcrzyński. K łopoty 
M inistrów. Nakład Gebethnera i Wolffa 
Str. 180.

Perzyhski nie jest satyrykiem zjadli
wym. Je?t raczej pog dny i wyrozumiały. 
Co prawda ta jego wyrozumiałość boli nie 
raz więcej, m i najcięższy wyrzut, ale to wini 
ni* jego, lecz warunków, wśród jakich raz 
wija się nasze państwo i żyje społeczeństwo 
niepodległościowe

Dowcip Perzyńskiego jest równy i u- 
miarkowany, bardzo rzadko oparty na prze
sadzie, rarzej sytuacyjny, n i  słowny. Ka 
lemburów nie fabrykuje, ustania iyPo ludzi 
w tak ch sytuacjach j rzuca na mch takie 
światłe, ie załatwiając * cała powauą swe 
życiowe st)ra*y staja się komiczni, zisrywa- 
jąc całą. swą postacią smutek -seczy naszych, 
który się ciai za ich plecami.

Nowy tom satyr Perzyńskiego s tytu
łem prawie politycznym, jest mocno przesią 
knięty polityką i zagadsieniami społeczaemi, 
Naprzeciw tych zagadnień Perz^ńitki wycho- 
dt z miną zdziwioną lub z głupia frant i 
s_uka w najpoważnieiszych mterjach pou
czenia u ludzi najmniej do tego powołanych, 
etyli u takich właśnie, którzy u nas najła
twiej posłuch rhajdują. Czasem odezw e się 
w nim jakaś struna liryczna, jak w „Made- 
lon“ , innym razem fantazja stworzy p”zed 
nim obraz naprawdę kapitalny, jak wówczas, 
gdy przez oczy p. Kosmowskiej patrzy na 
senat.

Z i-jre *, to rziiezy miłe i zajmujące 
Bo Perzyński umie myśleć o rz«ez&. h wszyst 
kieh obehodrącycb w sposób ciekawy i dzi
anie towarzyski. Wypowiada zaś te swoje 
btyśli tortem swobodnym, jak w rozmowie i 
tlęsto nawet formy rozmowy użycza. Jest to 
bardzo kulturalny sposób ocenienia zjawisk 
•Pułeezno politycznych,

N'epodobn: jeónafe nie zwrócić uwag: 
ha pewne u ster?-. P< rzyóski niejednokrotnie 

•sługuje s'ę środkami niewybrednemi (nie 
^  znaczeniu niosmaeznen.), m-lodą ośmie- 
**«nia zbyt łatwą. Do t«go rzędu należą na- 
*t»i.ka humorystyczne, nie zawsze * całą sta
bilnością wybrane. Czasem znów — eJ j08t 
gorsze — nie umie się zatrzymać w odpo
wiedniej chwili i uouje efekt, któryby był 
*>«kał na zwięzłości. Takie jest n. p. zakoń- 
**enie ustępu p. t.: „Krewni na froncie*.

Dudam wreśzcie, le  w humoreskach 
Perryńskiego jest wiele rzeczy rozumnych i 
nawet taką jedną chciałem zacytować, lec* 
powstrzymała mnie od tego myśl, ie prze 
eiei i tak każdy sam to z pewnością prze
czyta.

J. P.

Praca i  opieka społeczna. Wyizedł
z druku i jest do nabycia w Głównej Księ
garni W'<j»ekowej (Nowy Świat 69) Zeszyt I 
kwartalnika Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społe^zn j  p. u. Praca i Opieka Społeczna 
pod redakcją y. E. Cbwalewika, poprzedzony 
słowem wstępnora Wiceministra Pracy i 
Opieki Społecznej, p. G. Simona

Wydawnictwo to ma na celu z jednej 
?trony informować cgół o poezynanieeh Rzą
du w dziedzinie stosunków pracy i opieki 
społecznej, z drugiej zaś zogniskowuć bada 
nia, w zakres tych stosunków wchodzących 
nie popvspst8iąc ra oficjalnych referatach. 
Celem informowania zagranicy, umiesz<zono 
dodatek w języku francuskim, zawierający 
statut statut organizacyiny Ministerstwa i 
artykuł p. dr. Bornstein-Łychowskiej w spra
wie warunków pracy i produkcji ua Śląsku 
Górnym. , -

W skład części urzędowej wchodzą: 
Statut organizacyjny Ministerstwa, Rozporzą
dzenie Rsdy Miuiatrów o utworzeniu Urzę
du Emigracyjnego, okólniki Głównego In
spektora Pracy w sprawie: praer noenej w 
piekarniach i podatku dochodowego i Orze- 
czenine Sidu Najwyższego w sprawie *toso- 
wania Ustawy w czasie pracy w przemyśle 
i handlu,

W dzisle nie urzędowym— wśród arty
kułów oryginalnych znajdują się następujące 
praee:

p. Baumgarta — Zasady ustawodawstwa
o zbiorowych umowach pracy;

p. Endeckiego —  Zestawianie porów 
nawese kosztów utrzymania ordynarjusza w 
latach 1913 — 1919;

p Konopczyńskiego — W  sprawie prze
dłużenia czasu pracy w zakładach o rucha 
ciągłym;

p. dr. Pragierowej —  O przedsfawi- 
cielstwie robotniesem w sakł&dach pracy;

p. C. Walewskiej —  Ankieta w spra
wie służby domowej żeńskiej, i

pp. dr. B jrnstein-Łychowskiej i I. Rze
wuskiego —  Ceny artykułów spożywczych a 
płace robotnicze w Warszawie w latach 1914 
do 1921.

Dział s prawozdań obejmuje: działalność 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej w r 
1920 i 1921, działalność Urzędu Emigracyj
nego i dzią?ąlność Inspekcji Pracy w prz& 
myślę w r. 1920 i 1921,

Stosunki zagraniczne omawiane są w 
trz*ch artykułach: Ubezpieczenie u ir ę d u ik ó w  
państwowych w Austrii. Projekt ustawy o 
Duśrednictwie pr»ey w Niemczech i Seminarja 
Zawodowe dla ex-żołnieriy w Anglji -  przez 
p. Sokalowi

Obszerny dział stanowią wiadomość z 
Międzynarodowego Biura Prśey, gdzie po 
rnies czono trzy artykuły: o stosunku Polski 
do zleceń i konwencji, przyjętych na Kon
ferencji Pracy w W&szygtonie, ankietę Mię 
dzynarodowego Biura Pracy o produkcji i 
Memorjał o znaczeniu gospodarczem Polski

Należy zaznaczyć, że jest to obok śc’ śle 
statystycznego „Miesięcznika" jedynie w Pol 
se* wydawnictwo periodyczne, pośw;ęeoae 
specjalnie zagadnieniom praer, które w okre
sie powojennym tak na Zachodzie jak i u 
nas stały się najbardz:ej aktuclnemi.

Całość z3S~ytu obejmuje 94 stronice 
druku formatu ózemki.

Engenjnsz Kucharski, „Fredro ko
media obca*. Stosunek do komedji włoskiej. 
Kraków. 1911. Nakł»de:n Krakowskiej Spółki 
wydawniczej.

(e, s )  Dzieło n?epowszedniej wartości. 
Przeprowadza w ni*m autor porównanie po
między naszym wielkim komedjopisari em a 
komediopisarzem włoskim Goldonim. Bada 
stopnie zależności jednego od drugiego w 
celu wykazania o ile Fredro jest odrębnym, 
oraz w cela ściślejszego zrozumień5a jego 
indywidualności twórczej. Istotę dzieł porów
nywanych a niezmiernie wytrawnie, takto
wnie i subtelnie analizowanych, wydobwa 
kunsztownie, oceniając słusznie ich rzeczy
wistą wartość. Czuje się nieustannie zmuszo
nym stwierdzać z nieukrywaną r»doś*ia nie
zwykłą wyższość dzieł Fredry nad komedia
mi Goldoniego, jakkolwiek utwory komedio
pisarza włoskiego są bezzaprzecsmiia utwo
rami wielkiego talentu i przedstawiają szczyt, 
jaki osięgła w zakresie komedji jedna * naj
świetniejszych literatur nowożytnych, bo 
literatura uosobiona w hiutorji przez Danta,

Dr. Klemens Bąkewski. „Zamek kra
kowski* Przewodnik dla zwiedzających. War
szawa-Kraków. N kład księgarni J. Czcr 
neckieg*.

(z. s.) Doskonały ten przewodnik uka
zał się w ostatnich dniach w nowem czwar- 
tem, poprawionem i znacznie uzupełnionem 
wydaniu. Zwiedzanie, a przedewgzystkiem 
poznanie zamku i katedry, wydaje się nam 
wprost niemożliwe bez tego przewodnika, 
odpowiednio informującego, jak należy się 
orjectow&ć i poruszać na historycznem wzgó 
nu, aby zaznajomić się ze wstystkiemi jego 
pamiątkami, o ile to jest możliw* przy do- 
konywuiąeej się obecnie restauracji. Pożyte
czną książeczkę wzl ogica zwięźle nakreślona 
histora Wawelu, ilustrowana drobnemi foto- 
grsflcznemi obrazami gmachów, tudzież ogól 
nym planem całego wzcórsa z XVIII wieka, 
oddzielnym planem zachodniego skrzydła pa
łacu i planem krypty z grobami królew- 
•kiemi.

meratwra uobuuiuuu w uisturjs praes *  * . .
Boctacia. Petrarkę, Maehianwela, Arjosta i tne wynll£J

wsie nalaty uznać i pietyzm dla starej, pj- 
ctciwej komedii, mogącej i dziś ieszeze za
bawić nawet tak zwaną .szerszą publiczność", 
nie wnikającą zbyt błęboko w wartość jej 
i znaczenia w historji rozwoju komedji pol
skiej. Przy skromnych naszych jeszcze siłaeh 
teatralnych j?.i przez to zrobiono wiele, że 
nie spaczono dz eła Zabłockiego tak trudne
go dziś do grania, lees dsno całość dość 
ukłsdną i zajmującą, a niektóre momenty, 
zwłasiczi w akcie trzecim, były isto4ni* 
ładne.

Arysta grsł p. B a r w i ń s k i ,  który 
jakkolwiek ma inny zakres ról w swym bo
gatym repertuarze, potrafił wyjść obronną 
ręką z wszystkich sytuacji i dać postać zaj
mującą. Dobrą Podstoliną była p. M i eh no w- 
ska  zawsze staranna i sumienna w opraco
wywaniu ról. Miłim zjawiskiem jest p. Kl i 
mo n t o w i c z ó w n a ,  m&iąca świetne warun
ki zewnętrzne i niezaprzeczony talent. Jej 
Klaryssa świadczy o dużej intuicji artysty
cznej i kulturze wrodzonej, eo przy pracy 
i obyciu się ze scena, m-ża dać kisdyś źwie-

Tassa Niezwykle świetnemi są ustępy kry
tyczne książki, w których autor, wnikając 
w treść utworu i w charaktery, jakiemi iest 
wypełniony, określa wzajemny stosunek lite
racki dzieła do dzieła, albo omawia oddzia
ływanie przez przeciwieństwo, pnyczem bar
dzo często wydatnia wspaniałą wyższość ide
ową Fredry nad Goldonim.

Pomimo dość częstej zależności od nie
go w szczegółach, w zasadniczym pomyśle 
jest on zawsze niezależny. Prof. Kucharski 
przekonywa nas niekiedy, ie Fredro psuje 
swoją sztukę uwzględniając w n:‘ej czt-sem 
drugo i trzeciorzędne elementy gold miowskie, 
Reasumując się stwierdsamy. i i  książka, no
sząca tytuł „Fredro a komedja obca*, należy 
do wyjątkowo doskonałych prac krytycznych 
dzisiejszej doby. W niej, poeta nasz (nie 
klasyk i nie romantyk), serdecznie umiłowa
ny przez cgół, przedstawiony jest, jak na to 
ze wszech miar zasługuje, jako jeden z naj 
świetniejszych koryieuszów literatury euro
pejskiej w XIX. wieku. Dzieło zatem, któ^e 
z naleiuem uzasadnieniem takim go przed
stawia, zasługuje na gorsce uznanie i jak 
najszersze rozpowszechnienie.

O O O O O  O  O O O O O O O 0  c

Fireykiem był p. Me l i n a ,  młody, wi
docznie bardzo zdolny artysta, który inteli
gentnie zmagał się z trudną rolą i miał mo
menty niekiedy bard,z  ̂ dobre. P R o m a n  
dał dobni sylwetkę Świstaka, p. T ar t a k o 
wi  cz jiko Pustak był poprawny. O obu tych 
artystach, świeżo uozyskanych dla naszej 
sceny, w^pomniemy kiedyś obszerniej — 
obaj mają zalety, które będą mieli sposo
bność wyraźniej uwydatnić.

W  między&ktach balet nasz z p. Fali
szewskim i p Z Łozińską na czele odtań
czył pięknie menuet Mozarta i gawot Lu
dwika 3CIII, w układzie p. Faliezowskiego.

Dekoracja seesy była ładna i stoso
wna. A. S.

Podpisujcie

Polską

Państwową

Pffir.yczbc i
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Z Teatru Małego.
(„Fircyk w zalotach* komedja w 3 aktach 

Franciszka Zabłockiego).

W miłym, ładnym teatrzyku przy ulicy 
Gródeekiej odbyła się onegdaj inauguracja 
nowego sezonu. Znowu mieliśmy sposobność 
przekonać się eo może zdziałać inicjatywa i 
energja jednostki: dyr. Czarnowski, z te&trs 
tego, o którym tyle się mówiło dwż lâ a 
ubiegłe, a którego nrmo to jakoś nie można 
było ołwonyć, zrobił nowy przybjtek sztuki 
idealnie nadający się na wystawianie dziel 
z zakresu lekkiego repertuaru. Teatr teo 
może mieć wielki wpływ na tę dziedzinę 
miasta, a ponadto przyczyni się do odciąże
nia i uregulowania pracy w Teatrze głównym 
Na obecny sezon, w bardzo krótkim czasie 
dokonano koniecznych adaptacji, obniżono 
scenę, podniesiono amfiteatralnie powierzchnię 
widowni, odświeżono wnętrze. Całość wy
wiera teraz niezmiernie miłe wrażenie; pra
wie nie spostrzegliśmy, kiedy przybył nam 
jesseze jeden teatr we Lwowie, mający świe
tne warunki rozwoju, który otoczyć winniśmy 
•piaką.

Na inaugurację sezonu wybrano kome- 
dję Zabłockiego i wystawiono ją starannie.

••‘ Myeh względów nie można jeszcze po
wiedzieć, że było to przedstawienie popisowe, 
widać jednak było rzetelną praeg, Którą za-

Towarzystwo szkoły ludowej.

W  dniach 11 i 13 bm. odbędzie się 
we Lwowie Walny Z :aTd Towarzystwa Szko
ły Ludowej, na ktćiy Zarząd Główny przy
gotował sprawozdanie z działalności Towa
rzystwa za lata 1919 i 1920.

Towarzystwo Sikały Ludowej wzięło 
sobie »a zadanie szerzenie oświaty wśród 
najszerszych m*8 ludu i obronę polskości na 
kresach i spełni,.lf to zadanie z wielkim 
nakłideir pracy i energji, otrzymu jąe od 
społeczeństwa ba dzo znaczne środki na ten 
cel. Dzięki Towarzystwu Szkoły Ludowej 
powstało w Małopolsce, wsehodniej około 
(500 szkół polsk;cb, na Śląsku Cieszyńskim 
i jego pograniczu oraz na Morawach stwo
rzono szereg s?kół ludowych i wydziałowych 
męskich i żeńskich, gimnizjum realne w Orło- 
wej i w Białej, oraz s.miuarjum nauczyciel
skie w Białej, nie liczne kurków uzupełnia
jących przemysłowych, ochronek, buri, czy
telń, i wielu inny-h instytucji oświatowych 
Po powstaniu Państwa Polskiego zadania or- 
gauizaeji sz :ół a staną powoli przeniesione 
na władre Państwowe, chociaż tu i ówdzie 
jeszcze bardzo ważny obowiązek moralnego 
i materialnego opiekowania się temi szkoła
mi i placówkami oświatewerai, które dawniej 
założyło Towarzystwo, a k óre zostały przy
jęte priez nowe organizacje oświatowe. 3e 
względów narodowych obowiązek to nader 
ważny, a tem cięższy, że wymaga wiotkiego 
nakładu finansowego, bo rocznie około 100 
miljonów marek poiskieh.

W  •solnej Polsce wysuwa się na plan 
pierwszy ^zinłKlnosci Towarzystwa tak zwa
na oświata pozaszkolna, krórej zadaniem jest 
nie tylko nauka czy tani 4 i pisania oraz ra
chunków, szerzona wś ód najszerszych warstw 
ludu ale ts^że uobywŁte'anie i wzbudzanie 
zrozum.-n>a obowiązków względem własnego 
Państwa wś-ód tych wszysikieh, którzy we 
własnem państwie mają zagwarantowane da
leko idące prawa wolnych obywateli Szerze
nie kul u-y państwowe , której brak tak nie
stety widoesny jtstwnaszem społeczeństwie, 
staje się naezeinem zadaniem Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. Wprawdzie w latach spra
wozdawczych ogólna sytuacja państwowa i 
prawie trwały stan wojenny nie pozwalały 
Towarzystwu na rozwiń ęcie intenzyw^ej dzia
łalności, gdvż z jednej stroDy pracownicy 
Towarzystwa rozbiegli się na wszystkie stro
ny Wolnej Polaki, a zdmgiej strony zacią
gnęli s ę de wojska naw dawego, to jednak 
dorobek Tow*rzystwa przedstawiony w wy- 
dauem sprawozdam u przedstawia się niezwy
kle poważni*. Prawie wszystkie K  ła T. S. 
L. odżyły już na nowo, szkół ut zymywało 
Towarzystwo 311, kursów dla rnulfabetów 
urządzono 77, domów ludowych oylo 45, 
bibljotek i czytelni różnego typu 748, w któ
rych było 191.129 książek. Odczytów wy
głoszono 2.703, obchodów narodowych i wie- 
czarów urządzano 1.133. Podczas gdy w roku 
1919 rachunek obretu Zu-ąda Głównego T. 
8. L. wykazywał kwotę 6,952.556 Mk. Si fen.



to w rok* 192C wynosił on 31,125.498 Mk. 
22 fen,

Czytelnie Towarzystwa pobierały książ
ki z Centralne,) Składnicy książek, znajdują- 
eej się prry Zarządzi* Głównym, która w 
roku 1919 wydała książek xa 180.000 ma
rek, a w roku 1920 xa 432 000 marek.

Walkę & analfabetyzmem prowadziło 
Towarzystwo w szeregu kursów dla dorosłych 
acalfabetów, a ponadto Koło I. T. S. L. w 
Krakowie sorgrnizowało kursy dla dorosłych, 
podbielone na trzy grupy, i  których pierw- 
sxa obejmowała naukę czytania, pisania i 
rachunków dla analfabetów, druga podstawy 
wykształcenia ogólnego i umoralnienia je
dnostki. a trzecia podstawy wykształcenia 
obywatelskiego w inaczeniu pol;tyexnem, 
społecznym i ekonomieznem, ** szezególnem 
uwzględnieniem Państwa Polskiego.

We Lwowie urządzono w roku 1919/20 
dokształcający kurs dla nauczycieli kreso
wych (120 uczestników).

Jest rzeczą niewątpliwą, że z nasta
niem spokojnych czasów Towarzystwo Szko 
ły Ludowej będzie n? da! «hl«bnie rozwijało 
swą działalność. Nie wątpimy, ie uświado
miony ogół społeczeństwa polskiego poprze 
Towarzystwo Szkoły Ludowe) moralnie i 
materjaliDe w jego pracach, zmierzających 
do podniesienia poczucia obywatelskiego i 
moralności szerokich warstw.

Pracownikom oświatowym, którzy na 
Walnym Zjeżdzie T. S. L we Lwowie będą 
obradowali nad podniesieniem oświaty na
rodowej, zasyłamy: serdeczne „ Szczęść
Boże 1“

Ze  spraw polskich,

i(Miepesae P o ls k ie j A g en c ji 1 elegm /icm nej).

Referat ordynacji wyborczej.
Warszawa. Komisja konstytocyina pod 

przewodnictwem posła ks. Lutosławskiego w 
obeenośei Wiceministra Kuczyńskiego, przy
dzieliła refer&t o projekcie ordynacji wybor
czej do Seimu i S^nstu posłowi Buzkowi.

Stronnictwa mają się zastanowić nad 
stanowisziem swojem do projektu rządowe
go w przec;ągu tygodnia

Ńaste*ne posiedzenie komisji odbędzie 
się w piątek d, 16 b. m.

Przed Zjazdem Wojewodów.
Warszawa. Dowiadujemy si*', że głó

wnym przedmiotem obrad rozpoezynaiącego 
się w dniu 10 b. m. Zjazdu wszystkich W o
jewodów, będzia ochrona granie i walka z 
przemytnictwem, prz»kasane w usyśl uchwały 
B ady  Ministrów z dnia 2 września Mmi 
sterstwu snraw wewnętrznych

Na Zjożdzie omawiane będą również 
sprawy oszczędności, oraz sprawy dotyczące 
organizacji i żądań samorządu.

Zjazd straży pożarnych.
Warszawa. Od wczoraj odbywa się w 

Warszawie pierwszy ogólny państwowy Ziazd 
delegatów straży pożarnych. Dnia wczoraj
szego odbyło się nabożeństwo w katedrze, 
nastopnie pochód do Sejmu, otwarcie Zjasdu 
w Filharmocji oddanie hołdu Naczelnikowi 
Państwa i popis straży w parku Sobieskiego,

Od dz:ś rano przystąpiono do właści
wego ceiu Zjazdu, do omawiania sprawy po
żarnictwa, oraz do doprowadzenia do ogól
nego związku wszystkicg straży w Państwie.

Odbywały się posiedzenia komisyj: sta
tystycznej, technicznej i ogólnej. O godzinie 
8 30 zamknięcie Zjazdu.

Protest
Bytom. Ludność polska powiatów: opol

skiego, brudnickiego,’ kozielskiego, racibor
skiego, gliwickiego, strzeleckiego, kluczbor- 
skiego, oleskiego, lublinieckiego i tarnogór- 

jskiego za pośrednictwem swoich d-degató* 
wręczy w tych dniach komisji między »oju 
szuiezej protest z powodu systematycznego 
uwalniania stosstrupplerów niemieckich. W po
wiecie prudnickim w ostatnich dniach are 
sztowano kilka tysięcy ezłonków Selbst- 
schtuzu, których wywieziono do Niemiec, ci 
jednak po krótkim czasie wrócili na G. Śląsk, 
albowiem gr*nca niemiecka zupełnie nie jest 
strzeżona. Bojówki niemieckie przekraczaią 
swobodnie granieę. W samym powiecie ole 
sk;m znajduje się dziś jeszcze około 400 
członków Selbstschutzu, w tem 4 pułkowni
ków ; w powiecie rybnickim przebywa wielu 
Bawarezyków. między innymi podpułkownik 
Genty i porucznik Wahrens-Schmied, oraz 
kilku innych, Do powiatu głogowskiego przy 
było w ostatnich dniach 33 b stery i niemie
ckich.

Delegacja lekarzy francuskich.

Poznań. W  poniedziałek przyjeżdża 
do Poznania dsleg&eja lekarzy fra n cu s k ich . 
Goście po powitaniu na dworcu udadzą się 
do miatta dla zwiedzenia rzeczy godnych 
widzenia. O godzinie 4 po południu odbędzie 
się uroczyste posiedzenie naukowe, wieczo
rem saś bankiet wydany prze* Ministerstwo 
b. dzielnicy pruskiej. We wiórek gościu 
zwied*ą biblioteki, muzea i t, p , poczem po 
śaisdaniu na Uniwersytecie -udadzą się do 
Kurnik celem zwiedzenia Zamku i tamtejszej 
biblioteki hr. Zamoyskiego. Wieczorem od 
będzi* się raut w ratuszu, wydany przez 
miasto, poćzera nastąpi odjazd do Warszawy,

Telegramy F . A . T .

Walki graniczne.
Wedle oficjalnych wiado

mości pism- urzędowych gmina Kirchs*hlag 
została napadnięta przez 2500 regularnych 
żołnierzy węgierskich. Węgierska agencja 
upowsżaiona jest oficjalną depeszą przewo
dniczącego komitetu międzyaljanckiej komisji 
gen. Forrano, skierowaną do przedstawiciela 
Węgier w komisji hr. Sigray do stwierdze
nia ie w napadz;e na Kirchschlag brali 
udział jedynie uzbrojeni mieszkańcy tejże 
gminy, z których kilku mieli na sobie tylko 
części uniformów żołnierskich. Roszczenia 
austrjackie nie mają zatem żadnej podstawy.

„Niegrzeczna" Nota.
Moskwa. W odpowiedzi na radiotele

graficzna notę Noulensa w sprawie przy
jazdu kom *ji ekspertów i programu jej pra
cy Cticzerin wystosował do rządów Aaglji, 
Francji. Włoch i Bolgji notę utrzymaną w tonie 
niegrzecznym protestującą przeciwko osobie 
Noulensa i odrzuca ącą zasadę ekspertyzy. 
W  końcu nota zawiera gwałtown* wyc:ecski 
przeciwko Polsce i Bumunji stawiając jako 
przykład dobre stosunki Rosji z Estonią, 
Norwegią, Turcją i niemieckim Czerwonym 
Krzyżem.

Z Ligi Narodów.
Genewa. Na posiedzenia Ligi Narodów 

dnia 9 b, m. lord Cecil oświadczył: Uwa
żam, że Liga tylko skorzysta przez szczerą 
i lojalną krytykę oraz prz-z wypowiedzenie 
członków opinji o jej działalności. Mówca

nie przychyla się zupełnie do wywodów 
Brantipga i dziwi się zarzutom skierowanym 
pizeeiw sekretariatowi, Lord Cecil przypo- 
mina, że istnieje komisja, która będzie obra
dowała nad ograniczeniem wydatków. Na
stępnie wylicza prace, które przeprowadził 
sekretarjat, Dalej zaanaezył, że raport nie 
wymienia sprawy od której zaltieć będzie 
prestige Ligi Narodowej a mianowicie sprawy 
górnośląskiej. Lord Ceeil wyraził nadzieję 
że Rada Ligi Naradowej dąży nietylko do 
powzięcia bezwzględnie sprawiedliwej de
cyzji lecz zwraca uwagę na to, aby decyzja 
ta była uznana za sprawiedliwą przez cały 
świat. Konfiikt polsko-litewski zajmuje nas, 
powiedział lord Cecil, lecz to mogę powie
dzieć, że dalsze prowadzenie sporu jest skan
dalem międzynarodowym. Oczekujemy odpo
wiedzi obu Państw w dniu 12 września b. r. 
i spodziewamy się, że odpowiedź położy kres 
konfliktowi który zagraza pokojowi świata. 
Następn>s poruszył lord Ceeil sprawę man
datów, zaznaczył, że zarówno Anglja, jak 
i Stany Zjednoczone dążą do jednego celu 
t. j. do ograniczenia zbrojeń, a wkońcu 
zgłosił wniosek aprobujący działalność Bady 
i mają-y na celu zapewnienie jak najwię
kszej jawności posiedzeń Rady, wyrażający 
żal z powodu opóźnienia sprawy rozdziału 
mandatów za co Rada nie jest odpowiedzialna 
i domagający się natychmiastowego określa 
u a mandatów. Prezydent odesłał wnioski da 
komisji jako życzenia. Następna posiedzenie 
jutro.

Bordeaxtx. Radio. Na wexorajs*em po
siedzeniu Rady Ligi Narodowej rozpoczęto 
dyskusję nad sprawozdaniem ^z działalności 
Ligi Narodowej i Generalnego Sekretarjatu 
w roku ubiegłym Branting (Szwecja) oświad
czył, ie liezne inicjatywy Bady Ligi Naro
dowej odniosły pomyślny skutek, Osiągnięto

wiele dla utrzymania spokoju świata, a ró
wnież w stosunkach międzynarodowych je
dnakże osiują publiczna dość ostro krytykuje 
Radę L;gi i należy mieć na uwadze tę kry
tykę Rada Ligi zaniedbała pewne sprawy 
co w wysokim stopniu wpłynęło ujemnie. 
Z wi«lu decyzii należv wnioskować, że wiele 
spraw jest dla Ligi dalekieh, Mowea kryty
kował Dastępnie metody pracy generalnego 
Sekretarjatu.

Pomoc Rosji.
Ryga. Rząd łotewski zawiadomił Radę 

Ligi Narodów o gotowości przyłączenia sio 
Łotwy do akcji międzynarodowej pomocy 
Ro«'i.

Łotwa dała komitetowi amerykańskiej 
administracji p mocy do dyspozyc i porty 
i magazyny łotewskie, jak również przyrzekł* 
udzielić jej wszelkiej innej pomocy.

Amerykańska administracja pomocy 
przeprowadza rokowania s dyrekcją koleji 
łotewskich w sprawie wydzierża - ienia ma 
gasynów kolejowych w Libawie i Windawie.

Trybunał wojenny.
Paryż. Hav««. W związku * oświadcze

niem M  n.stra sprawiedliwości, że Francja 
nie sani-eha ś igać winowajców wojny do
nosi Excelmr, że minister wojny i minister 
•sprawiedliwości postanowili poczynić kroki 
celem pociągnięcia do odpowiedzialności trsefb 
głównych sprawców okrucieństw wojennych 
Dopełnionych w Noemny, przed trybunał wo
jenny w Noemny.

W razie niestawienia się oskarżonych 
postauowiono wydać na nich wyrok zaoczny.

Rycerz bez trwogi i zmazy.
Londyn. Według doniesień dzienni

ków, L. Griorg’e w odpowiedzi kongresowej 
w Carlyp w kwestji rokowań irlandzkich za 
znaczył, ie nikt bardziej nie pragnie uniknąć 
rozlewu krwi jak rząd angielski, ale historia 
uczy, te rozlew krwi jest lepszy niż rozer
wanie żywego organizmu, którego jedność 
jest potęgą dla wolności świata.

Dynamitardzi,
Berlin. Policja państwowa w Bruu- 

szwiku wpadła na trop sprawców zamachów 
dynamitowych dokonywanych od dłuższego 
czasu. Aresztowano 1 2  komunistów, wśród 
nich panią Taskauer, żonę byłego ministra 
oświaty z czasów pierwszych dni rewolucji 
i syna byłego prezydenta brunszwickiego 
M orgom .

Plan oderwania się Bawarji.
Poldhn. Bawar ja planuj* całkowite 

oderwanie się od rządu berlińskiego i utwo
rzenie samoistnego związku politycznego. 
Rząd centralny zdecydowany jest do użyc’ a 
wszelkich środków dla unicestwienia tych 
zamiarów. W rząd*ie Kahra panuje rozłam, 
separatyści jn&ją jednak przewagę.

Moskwa. Rsdio. W Tambowie wykryto 
s p i s ek ,  k'óry miał na celu utworzenie 
Rosji federacyjnej z autonemieznemi prowin
cjami. Uczestników spisku aresztowano.

Londyn. Reuter. O f e n s y w a  g r e c k a  
z o s t a ł a  p r z e ł a m a n a .  Peane oznaki 
zdają zię wskazywać na odwrót Greków. 
Wojska greckie zajmują pożycie położone 
65 kim na północny wschód od Angory.

Moskwa. W Petersburgu otwarto ame 
rykańskie b i u r o  p o m o c y  d z i e c i o m  
mające dokarmiać 5.000 dzieci.

GOSPODARSTWO I R A M ,
Wobec brakn paszy, Ministerstwo 

przemysłu i handlu podaje do wiadomości 
rolników, oraz hodowców bydła i trzody, 
którzy ze względu na tegoroczną posuchę i 
brak paszy, mają trudności w zaopatrywaniu 
się w takową, iż Litwa środkowa nagroma
dziła duża zapasy makuch lnianych w ró 
żnyeh gatunkach na które nie ma zbytn na 
miejscu.

Odnośni producenci Litwy środkowej 
rozporządzający dużymi zapasami makuch 
starają się obecnie o pozwoleń'e na icb wy
wóz. Z tego powodu Ministerstwo przemy
słu i handlu broponuie, by zainteresowane 
sfery rolnicze zechciały zwracać się bezpo
średnio do Departamentu przemysłu, handlu 
i Odbudowy Litwy środkowej w Wilnie.

odpowiedzialny redaktor •
STAN ISŁAW  ROSSOWSFJ.

Ruch DM ispńf Lwowie.
Poe.ągi pospieszna „znaczone *). Pociągi kumające 

tylko w niedzielę i święta oznacione f ) -

Z głównego dworca odchodzą:
Do Krakowa 0-16, 8 00. 1415*), 17-60, 2 2 2 5 0 .

„ Gródka Jag. 13-30 (tylko w sobotę z wyjątkiem 
świąt) i  o 18-20.

„ Mszany 5 61. 14-25,
„ Przemyśla 3-50, 21 05.
„ Warszawy przez Kraków 8'00, 14 15*), 22-25*), 
„ „ „ Przeworsk, Lublin 7-80*).

2015*).
„ Warszawy przez Bełżec, Lublin 1000, 21 25. 
„  Lawooznego 7 30, 18-15.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40.
„ Borysławia przez Stryj, Drohobycz 10 00*), 

1815, 22 40.
„ Sianek 1640.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarna Bucz. 3 45, 14-25. 
r Szozeroa 4-15, 14-20.
„ Rudek 14-25.
„ Stanisławowa 8 00, 10-15*), 14 20, 17-00*),

18-50, 83 00.
„ Kołomyj i 800 , 17-00*), 18-50, 23 00 
„ Sniatyna (Czerniowiec) 8 00 , 2300.
„ Bełżca 10 00, 21 25.
„ Sokala przez Rawę Ruską 14 35.
„ Rawy ruskiej 10-00, 14-35, 20-55, 21-25.
„ Brzuohowie 6 00, 1415t), 15 60, 19 30.
„ Jaworowa 8-55, 16-30,
„ Janowa 8'55, 16 30
„ Kowla przez Sapieżankę-Sokal 6-25, 17 05.
„ Stojanowa 1845
„ Krasnego 8 35,10-20*), 14 20,18-10, 221C, 22 50. 
„ Równa i Zdołbunowa przez Krasne-Brody 8'86,

22 -10 ,

„ Podwołoozysk 1020*), 22-50.
„ Brzeżau 6'55, 16-20 
„ Podhajec 15-20.
„ Tarnopola 10-20*), 18 10, 22 50.
„ Złoczowa 14-20.

Na główny dworzec przychodzą :
Z Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45, 18-00. 16-25*) 

21-15.
„ Gródka Jag. 16-00 (tylko w sobotę z wyjątkiem 

świąt).
„ Mszany 7 40, 1615.
„ Przemyśla 6-10.
„ Warszawy przez Kraków 7-15*), 16 25*). 
n n n Lublin, Przeworsk 9-15*),

2220*).
„ Warszawy przez Lublin, Bełżec 6-50, 18 20.
„ Lawooznego 7-10, 21'30.
.  Stryja 7-10, 12-55, 19-15*), 21-30.
„ Borysławia przez Drohobycz-Stryj 710 , 12 55, 

1915*).
„ Sianek ,10-10.
„ Sambora 7 45. 10‘IC.'
„ Komarna Bucz. 6 30, 21-20.
„ Szezerea 6-20, 16-35,
.  Rudek 21 20.
„ Stanisławowa 7-00, 11-45, 13-05*), 16-42,

19-S0*), 20 55.
n Kołomyj i 7‘00, l i ‘45, 13 05*), 20 55.
„ Sniatyna (Czerniowiec) 7 00, 20-55.
„ Bełżca 6 50, IG 20
„ Rawy Ruskiej 6-20, 8 50, 1150, 18-20.
,  Brzuchowic 7-40, 15-35f), 16-55, 20'40.
„ Sokala przez Rawę Ruską 11-50.
,  Jaworowa 9-10 20-00
„ Janowa 9-10, 20 00.
.  Kowla przez Sokal-Sapieżankę 9‘20, 22-20.
„ Stojanowa 10-30.
„ Krasnego 8-35,7 10, 13 30, 18 00*), 19-20,21-20.
„ Równa Zdołbunowa przez Brody-Krasne 6-36,

19-20.
,  Podwołoozysk 710,18-00*).
„ Brzeżan 10*J5, 20 50.
„ Podhajec 10-15
„ Z Tarnopola 7‘ 10, 13 30, 18 00*). 
a Złoczowa 21 20.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności:

Czy Pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, 

źe towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający pobyt 
na taśmy 1 kalk" (do maszyn piszącyc ) marki 
„VEN U SU. wytwory firmy Crown Ribbon &  
Carbon Mfg. Co. Roehester N. Y. U. S. A. 
dowodzi niezbicie, że artybu/ ten posiada rze
czywiście te wszystkie niedoścignione zalety, 
dzięki którym odniósł w ostatnich paru latach 
rekordowe zwycięstwo nad wszelkim towarem 
konkurenoyjnym na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca

LUDWIK AKSMAN, K ra lów , S zew sla  10
Tel. 8 2 -8 8 .

Komunikat.
Izba notarialna w Krakowie rozpisuje 

konkurs na posadę notariusza w Wojniczu, 
opróżnioną przez śmierć ś p. Zygm*nta Gre- 
chowiesa, względnie na każdą inną posadę 
notarjusza, jaka w drodze przeniesienia 
w okręgu Sądu apelacyjnego w Krakowie na 
skutek obsadzenia powyższej posady się 
opróżni.

Podania należy wnosić do Izby nota
rialnej w Krakowie do dnia 19 października 
włącznie.

Kraków, dnia 3 września 1921.
Izba notarjalna,
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Rozmaite obwieszczania

f
E. 473/211. S'rona piwodow* Hersehj 

Koinbaum w Kudłatówce ad Babin, wnosła 
skargę przeciw stronie pozwane; nieobj ma
sie spadkowoj po bł. p. Chanie Bergwerk 
o uznanie i wpis prawa własności do L. czyn. 
CI. 472/21. Audjeueja do ustnej rozprawy 
została wyznaczoua na 20 wsEeśaia 1921 
godz. 10 przed poł, w tym Tedzie biuro Nr.
8 sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu 
ztrouy pozwenej jest nieznane, ustanawia 
się p. D" Wahlera aow-ikata w Wojdił iwie 
kuratorem, które ja będzie zastępować na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sam# się nie st.s.wi i nie ustanowi peł
nomocnika spadkobiercy się nie zgłoszą i 
pozwaną masę spadkową obejmą.

Skd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, 11 sierpnia 1921. 9476 3— 2

CI. 501/21/1, Strona powodowa Herman 
Diener właść, realn. w Ser-dnem, Wuiosła 
skargę przeciw stronie pozwanej uieobj ma
sie spadkowej po śp. Kle-rensie Posturskim 
o u*nanie i wpis prawa własności do eai- 
n o ś l obj whl. 27 gm. kat. Seredne do 1. 
csynn. CI. 501/81. Audjeueja do ustnej roz
prawy została wyznaczona na 20 września 
1921 goiz. 8 przed poł. w tym sądzie biuro 
Nr. 8 ad* rozpraw. Ponieważ miejsce poby 
tu strony pozwanej test nieznane, ustanawia 
się p. Aleksandra Dziedzickieco notariusz# 
w Wulniłowie kuratorom, który ją będzie 
zastępował na jej aoBzt i niebezpieczeństwo 
aż do zułestenia się spadkobierców i objęcia 
przez tychże masy spadkowej.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, 10 sierpnia 1921. 9477 3—2

Prez. 15 185/21. Ogłoszenie. Nota-jusz 
Mieczysław Bielinsci przenieś ony z Bzostka 
dr Jasła zakończa urzędowanie w Brzostku 
w dniu 22 września br. a obejmuje urzydo- 
wauie w Jaśle w dniu 24 wsześnia br.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 7 września 1921. 9543 8—8

L. SjS/T. Obwieizctenie Izby Skarbowej 
z dnia 9 września 1921. Generalna dyrekcja 
mouopolu tytoniowego w Warszawie usta
nowiła z dniem 10 września 1921 reskryptem 
z dnia 5 września 1921 L. 2071'pr./21 no
we ceny zagranicznych papierosów, które 
uwidocznione są w następująsem zestawieniu: 
Wermhora . . . .  za jedną sztukę Mk. 8
M e m p h is ......................... „ * . 7
Caralla „ „ „ 5
R abat............................ „ „ „ » 4
S a ty r .................................  „ .  „ 4
H a b i b i .............................  „ w , 4
Jason .................■. • n i r n 4
La Poionaise . . . .  „ » ,  „ 4
Bas m a ........................ „ » » » 4
Ba 11 et  ............................   m » r 4
A n a sa a ........................ „ » » » A
Mon A m i ....................„ » - » 4
Ceny innych wyrobów tytoniowych zagrani
cznych pozostają niezmienione.

Dyrektor Lby Skarbowej 
9G60 w z. Skwarczyńtki w. r.

K r a k u n i
L. 89*21. Konkurs na posadę dozorcy 

więźniów i ogroii«’ ka przy Zakładzie' ka?y 
^ Drohobyczu, ogłoszony w Nr. 201 „Ga- 
*®?y Lwowsk ej" n? ywa z dniem 8p»żdńer- 
nka 1921.

Dyrekcj* Zakłada kary w Drohobyciu. 
Brchopycz, 7 września 1921 9540 1—2

SI a 6 Ic i.
•A.. 427/18 2. Edykt ż wez^&niem nie

znanych sądowi d . edziców i zwołujący wie- 
r*yci-li spaćku. Sąd powiatowy w Chrzano
wi® Oddział I. zawiadamia, że w dnia 17 

-918 w szpitala św. L»sarza w Kra
kowie zmarł karoi Krewny, bez rozporzą
dzenia ostatniej woli. Ponieważ Sądowi me 
wiadomo, czy i którym osobom przysłużą 
prawo dziedziczenia spadku, przfeto wsywa 
t « l  dimejszem łych wszystkich, którzy do

r o i tZ6r a  p% n ii ‘ i ietf kdWiek V *  * * * "ume°c zamierzaią, aby w przę
dą ?̂ «■ r®ku, lieząc od dnia niżej podanego swe prawa dziee?; - ..
• y a S R g f c j  i
oświadczenia co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razi* spadek dl* którego ud okat 
dr. Jan Wiśnieki z Chrzanowa: kuratorem 
został ui.&ntwiony będnę przeprowadzonym

z tym. i tum przygnany, którzy się do nie
go zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wyka 
ią, cześó zaś spadku nie orzyjęta Jub w ra- 
z;e gdyby do spadku nikt s’ ę nie zgłosił 
etły spadek przyoadnie Państwu jako bei- 
dziedzirzny. Wzywa się wszystkich tych, 
ktćrty jako wierzyciele mają pretensję do 
tego spadku ażeby w celu zgłoszenia i wy
kazani swy*h pretensji zgłosili s ę d nie
go w przeciągu dni 60 ciu alboteż na piśmie 
s i  do t“go dnia sre  żądania wnieśli w prze
ciwnym razie, o ile nie przysług-wało m 
prawo zas awu, utracą wszelkie dalsze pra
wa d- spedki", gdyby tenże prze# wypłaca
nie igłozzonjeh pretensji wyczerpany został.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Chrzanów, 19 listopada 1920. 9577

Upadłości
S. 12/12, S. 13/12,, S. 14/13. Sprawa 

konkursowa protokołowanej firmy H. R ei 
mann i Btrsztyn w Dyozkowie i jawnych 
jej spólnikow He; mana Rsitmsnua i Leona 
Burszty na. Po i'czas inwi.zj! rosy skiej >ni 
szezona została znaczna część aktów a w szcze
gólności także tabela zgłoŁZań, część proto
kołów Mistjencyj likwidacyjnych, oraz część 
igłosteń pretensyj wierzycieli — zaś zawia
dowca many i zastępca zmarli a członkowie 
wydziału częściowo zmarli » ezęści»wo miej
sce uh pobytu nie jest wiadome. Zarządza 
się tedy rekon truicja #któw i wzy^a się 
wier yweii, by na audjencji dnia 16 wrze
śnia 1921 g da. 4 po poł. sala 8 tutejnego 
Sądu okręgowego przedłożył dokument* po
świadczające roszczenia l<h i przystąpili do 
wyboru zarządcy, zastęp-y i wydu.ału wie
rzycieli, Wzywa się też wierzycieli aoy w tym 
sądzie roszczenia swe o ile ich zgłoszenia 
w akta<h się n.e mieszczą, zgłosili w razu- 
uiezamieszksnia w Tarnopol* zamianowali 
pełnomocników dla doręczeń w Tarnopolu 
zam eszkaJ;ch w n-eprzekraczalnym terminie 
do dnia 8 października 1921 pod rygorem 
§ 1 2 3  ord konkurs, a na audj nji duia 14 
października 1921 godz. 4 popoł. sala 8, 
wykazali rzetelność i stopi ń pierwsieństw a 
swych roszczeń. A ui eucję likwidacyjna prze 
znacia się zarazem do pos ępowaaia ugodo
wego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarcopul, dnia 16 sierpnia 1921. 9546

Licytuje.
E. 442/20/8. Edykt licytacyjny. Na 

wniosek Lwowskiego galicyjsk.ego funduszu 
krajowego odbędzie się dnia 27 września 
1921 o godzinie 10 rano S»la 6 w Sądzie 
podp sanym lieytacja realności lwń. 121 ks. 
gr. gminy kutarstr. Grodzisko doine dlutni- 
ka Izaaka Rebensnfta własnej. Najniższa 
oferta pon iej której sprzedaż nie nastąpi 
wynosi 26,tf27 Mk.

Sąd powiatowy Oddz. IV,
Leżajsk, 27 sierpnia 1921. 9451 8—S

f f r a k i  ^ r a s e w e .
w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 803/21. Sąd okręgowy karny we 
Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie treść artykułów umieszcza
nych w czasopiśmie ,W pered“ Nr. 151 (63*) 
z d-ia 2 września 1921 pod tytułaim 1J 
„Szcze odyn akt“ w ustępach a) ,1 tomu“ 
do słowa ,narodu“ b) od słów .Sebidna 
Hałyczyna ne“ do słowa .derżawy" 2) „Na 
sza pisnja słowa Ukrainy" w ustępie mię
dzy słowami „sława Ukrainy" a słowami 
„osobływo rekwiruwanja- 3) .Łyst * Wo- 
łyni“ w ustępie od słów „Ponad sełamy 
do końca artykułu sawiera znamiona zbrodm 
z § 6» a) u. k. uznał dokonaną w dniu 2 
września 1921 konfiskatę za usprawiedli 
wioną i zarządził zniszczenie eałego nakła
du i wydał w myśl § 498* p. k. zakąś dal
szego rozpowszechniania tsgo pisma druko
wego.

Lwów, dnia 3 wrześuia 1921. 9520

« *

Ne. III. 73/18/5" Na wniosek p. Fran
ciszka Sobola notariusza we Lwowie zarzą
dza się postępowanie celem umorzenia: A. 
ks.ążeczek wkładkowych Towarzystwa za
liczkowego w Zbarażu: 1. Nr. 1510 nat kwo
tę 207 kor. 80 hal. Teodora Knysza, 2 Nr. 
1585 na 060 kor. 29 bal, Antonieg) S«b U,

3. Nr. 1586 na kwotę 1406 kor, 70 hal. Wa
cława Sobola, 4, Nr. 1711 na kwotę 500 kor. 
Jana Siesep-niuki-igo, 5. Nr. 1932 ua kwotę 
897 kor, 50 hal. Wawrzyńca Pitucha syna 
Grz gorz*. 6. Nr. 2102 na kwotą 478 kor. 
08 hal. Stanisława Cisło 7. Nr. 2133 na 
k^otę 10 kor. 68 hal. Waeława Sobola,
3. Nr 2219 na kwotę 247 kor 67 hal. Ka
zimiery Cisło, B. książeczki udziałowej tejroż 
1-łwariyntwa Nr. 3289 n* kwotę 100 kor. 
Frtucysk* Sobole, C. keiąieczżi udział^wei 
Powarzy.itwa kredytowego w Zbirołu Nr 
367 na kwotę 88 kor 74 hal F^anc s k* 
Sobola, D, książeczki i działowej S ółk> 
os ezędnsści i kredytu L. 78 na kwotę 10 kor 
FriŁciszita Sobc a. Posiadaczy wz^wa się, 
by swe p*-awa w ciągu roku od duia tego 
ekv*!,u -zgłosili, w przeciwnym razie ksią 
teczki, za me stn łjące uznane zostaną 

Sąd powiatowy Oddział III,
Zb irai dnia 27 marca 1920. 9478 8—8

Kuratele.
P. 86 21/5. Ogłoszenie pozbawienia wła- 

snuwolnrśei. Ewę Boczek w Lachowicach 
pozbawiono całkowicie własnowoloi ści z po 
wodu choroby u avsłowei. Kuratoiem usta
ne wiono Jana Bo czka w Lachowicach,

Sąd powiat' wy, Oddział I,
Sucha, dni* 12 s enrnia 1921. 9554

P. 182 2' 14 Eudokiję Obrisko wdowę 
po Onufi,*vm i Eudokiję I-o Obrisko II-o Na 
homiafc wdo* ę ro  Iwaaie pozbawia się czę
ści wo własno wolności z powodu marnotraw
stwa, Doradcą dla nich ustanawia się Ny- 
kolę Obrisko syna Jury.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Jabłonów, 14 czerwca 1921. 957*

L. 8/29/4, Tuiądową uchwałą z 27 iu- 
teg» 1921 L, 3 2 / 3  uchylono w zusełneś i 
pozbawienie własno wolności z powodu mar
notrawstwa Stefana Musiały samieszkałeg 
poprzednio w P elgrzymre a.ob -cnie v  Ame
ryce w Mayfield, Stau Pensylyania,

Sąd powiatowy, Oddz. L
Żmigród, duia 25 lipca 1921. 9575

4 > ip x . 9 /2 1 . C t o b . II. 1 ; 6 . O r o j  im cH e.
BuHcaHO flfl peerarpy CTOBapumeHŁ BapoÓKO- 
s n  i rocn o ja p i® n x , mo Ha 3BHnafiHux aa- 
rajibHHs aóopax CnijiKH im,aAHOeTH * no_ 
bbuok b CopopRy, CTOBapHmeHH aape- „Tpo- 
BSHoro b HeoCaieHceHOH) nopyKoio ^hh 5 
rp y ^ H n  1 9 2 0  b M icpe y cT y n H B n m x  lBaH a 
Hyntęa, MaxaH.ia IObb* i łBana Motb Ib, 
BHÓpaHO ujeHaira Bapa^y M b k o a b b  H yńicy. 
Mapy i Ha EananBCBoro i iBSHa K apasyn a  
pMŁHHiciB s  C opoiąK y. ^3,aT« B ira cy  14 Map-
x a  1 9 2 1 .

Cy# oBpyacH H fi a k o  T op roB ., E Trą. II. 
TepH oniuiB , a h a  1 0  MapTa 1 9 2 1 . 7 1 6 3

^ ip M . 6 '3 /2 1 .  C t o b . I . 5 3 . 3niH H  cto -
B a p u m e u a  Bace B n a ca H oro . B p e e e r p i ąjih  
cTOBapHOieHb B im csH o a h ® 2 4  M apra  lwSJ i
n p n  cTO B apam eB K ): T osapn oT B O  aa^aTKOBe
b  H B o p o a i, c t o b . 3ap. oĆMeac. n o p y K o io , m o  
Ha Ba.r&.ibHHX eCopasJ naeHiB c lOBapm neH .i
b ahh 3 narto .̂(icTa 1 9 i 0  BHÓpano lOpia
LtBTaHKa Ha H a-ia .ibH oro AHPeKTo p a i  Mu- 
KOjiaH K op eH n eB cK oro  Ha K a cn ep a  hoh obh o  
a Ha Miciąe T p eT oro  A ^peK T opa M h k  -.i h  Ma- 
cioK a U p e m p a  l l f n p ó y  BjiaeTnTe.TH p e a jib  
HoeTH, Ha H icn e  I  sacTynH H K a AHPe Kn;Bi 
i ^feH H ea K H jb H H iiK oro , I l a B ja  IIpH A aTK e- 
BHna, Ha M icue U .  BacmynHHKa a h P okii;hi 
I l a B ja  UpHAaTKeBHna. O n y ip p a H  Bjiacikqy 
Ka, Ha M icue I L .  3acT ynH uK a AHPeKń » i  O  
M a s a k r a  JlbBa. O c u n a  ly j ia H a  B c ix  b  H b o - 
poB i 3aMemfca.iHX.

C y A  OKpyacHHH h k o  ToproaejibH H H , B i ^  I V ,

U e p e u B u u ib , a ^ h  19  MapTa 1 9 2 1 . 5 4 4 6

<&ipM. ^ 6 /2 1 . C t o b .  I .  5 7 7 . 3m 1hh i  a o -  
A&t k h  A ° b h h c& h h x  Bace ipipM CTOBapHmeHB. 
O c ia o k  CTOBapuineHA: TncbMeHHUHi ^>ipna 
BByuHTb a °  o e r o  -żacy „P ycbK H H  HapoAH HÓ 

CTOBapameHe B apeecT poB aae a H eoó- 
v e a c . n o p y K o io  b TncbMeHHQH. 3 s iiu a  <J)ip- 
u i  Ha „ y KpaiHCbKHH HapoAHHH sa -

■peecTpOBaHe CTOaapHineHe rocHOAapcKO-Ton- 
rc  BeJibHe 3 o ó m , n o p y K o io  b THCbMeHHiąH. 
3 n iH a  c r a T y T y : § §  1, 2 , » ,  4 , 7 , 8 , 9 , 10 , 
11 , 12 , 1 3 , 15, 1 6 , 17 , 1 f, żO , 2 1 , 2 2 , *si,
2 4 , 2 6 , 2 7 , 2 9 , 3 0 , 3 1 , 3 3 , 3 4 , 8 5 , 8 7 , 3 8 ,
3 9 , 4 0 , 4 4 , 4 5 , 4 6 ,  4 7 , 4 8 , 5 0 , 5 1 , 5 2 , 6 3 ,
5 5 , 5 6 , 6 7 , 5 s ,  0 9 , 6 0 , 6 1 . H aeH H  fln p e s ii& i

BHÓpaHl: Earen MixaaoBCKaft cnpaBHHB,
0 m 6 ,th h  C c h a o u k h h  Kacjap, a IlaHbKO Pob- 
AojbCKHfi KHHroBOAenb. ^ ara  B nucy: 80 
nepBHH 1921.
Cyx OKpyscHHft h k o  ToproBeua>HHfi, B. II. 
CxaHHCJiaBiB, ąsb  25 nepBHH 1921. 9370

4»ipM. 126 21. C t o b . VI. 282. 3niHa 
cTOBapnmeHH Bace BHHcaHoro. B peecTpi 
AJiH CTOBapHmenb BHHcaHO ah ?  ̂ MapTa 
1921 npH cTOBapameHio: CnijKa omaAHo- 
CTH i H03HH0K B ITOBA-IHH, CTOBapHmeHB 
BapeecTpoBaH e b HeoÓM eacenoio nopyBOK), 
m o  Ha earajiŁ F  h x  s 6 o p a x  n^eHiB oTOBapn- 
meHH a h h  9 ciuHH 1921 n.ieHaMH yupaBH 
BHÓpano B a cn jiH  PBÓaKa h k o  H acT oa T en a  
BapaAy, MHxąfijra Kapny b k o  3acTynHHKa 
HacToaTeaa 3apsAó’, ^Harna CTaxH3Ka, 
I s a n a  M aeynH K a & Maxafiaa IlamEOBHHa 
b k o  naeH iB  sa p ^ A J  B IIo3 A a H F  3aMemKajrHX 
b  Micpe O. IfocH ip a  U p e T o p iy c a ,  AnApea 
«J>eAauja, TleTpa ‘LeAama, Mnxaftaa UicHo- 
k ;i  ń Maxafiaa IlamKeBHna.
C y A  oKpyacHHÓ b k o  ToproBeabHHfi, B. IV.

nepeunmab, ppa. 5 MapTa 1921. 3145

B s t g r l i t a  ■

T. 418/20/4. Paraśka Hryeyszyn córka 
Mikołaja i Marii rolniezta rei gr. kat. uro
dzona dnia 28 paździt-nica 1S14 «amiesskała 
w Błot u i zach rowała w lipru 1915 r. a na
stępnie zmarła i pogr>baną została na cmen
tarza w Błotni bez asystencji ksitdz*, jak 
to stwierdzili zaprzysiężeni świadkowie Urząd 
gminny w Błotni. Na wniosek dziadka An- 
drucha Barana wdraża się postępowanie ce
lem ustaleni* daty śmierci Paraśki lirycy- 
s*yu wzywając każdego, ktoby miał o niej 
wiadomość a także ją samą, »by dała znać 
o tem* sądowi do 6 mie«ięcy od ogłoszenia 
edyktu do dnia 31 stycznia 1922. Po tym 
dniu sąd sprawę orze lenie ostatecznie na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy O. IV,
Brzeżany, 23 lipca 1921. 9572

T. 120 21/8. Edykt. Mikołaj Mjkiety- 
szyu, syn Stefana i Anny, rolnik gr. kat., 
żona y z Zosią Jakimow^ urodzony dnia 18 
grudnia 1877, zamieszkały w WiśniowczykB, 
służył w wojsku w armji ukraińskiej w r. 
1919 i wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Michała Matwijowa zaoity został dnia 26 
kwietnia 1920 roku w okolicach Kijowa lod  
tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża s ę postępowanie 
celem ustalenia dowodu je g o  śmierci wzywa
jąc każdego ktoby miał o nim wiadomość 
a także jego samego, aby dał znać o tem 
sądowi do 3 mies ęt-y od daty ogłoszenia 
edh&tu t. j. do di:ia 15listopada 1921 roku.

tym duiu sad sprawę rozstrzygnie osta
tecznie na wniosek ponowny,

Sąd okręgowy, O IV.
Brzeżauy, 26 lipsa 1921. 9568

T. 546'21/4 Wdroi°nie postępowania 
uznania za zmarłego. Józef Stroeki syn Ołe 
usy i Zsfji urodzony w Sokołowee dnia 26 
grudnia 1886, zawód, rolnik, ostatnio zamie
szkały w Sokołówee, brał udział w wojnie 
jako żołnierz austrjacki p^zy 19 pułku strzel
ców i wedle przeprowadzonych dethedzeń 
oełnił tę służbę od ogólnej mobilizacji roku 
1904 najprzód » e  Lwowie a potem w twier
dzy Przemyślu przez Rosjan wysłany został 
na patrol z którego więcej nie powroeił. Od 
t-go też czasu niema o nim żaddej wiado
mości * poszukiwania nie odmesły skutku. 
Można zati-m przyjąć, iż zajdą warunki usta- 
wow go do mniemania śmierci po myśli 
§ 24 i. 2 ust. e. wzgl. ust. z 81 marca 1918 
L. 128 dz. p. p. Zarząda się tedy na wnio
sek Pólugii z Kopyików Strockiej postępowa
nie celem uznania wymienionej osoby za zmar
łą a związku małżeńskiego zadartego na dniu 
11 czer«ca 1911 między wymienionym a Pe
lagią z Kopytków Strookiej za rozwiązane. 
Ogłasza się zatem weswanie aby udzielono 1 
wiadomości o zaginionym Sądów, lub p. adw. 
dr. Maurycemu Rosenb urnowi, którego usta
nawia się kuratorem oraz obrońcą wę- 
sła małżeńskiego, Zsgiai°n®IE0 *&ś wzy
wa śię , aby się jawił przed podpisa
nym Sądem, o ile żyj® ł*b w inny 
sposób dał znać o so‘bie po dniu 31 marca 
>922. Sąd na ponowny wniosek wyda osta
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. VII. 
Lwów, 18 sierpnia 1921. 9556

T. 284/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem usnar a za zmarłego. Teodor Choma
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syn Jana i Rozalji urodzony dnia t września 
1892 w  Horodysicza Waręzkie zawód rolnik 
ostatnio zamieszkały w Horodyszczu Waręz- 
kiem, brał udział w wo nie jako żołnierz 
wojsk Ukraińskich wedle przeprowadzonych 
doehodzeń lułym 1920 zmarł w szpitalu w 
Putezynie aa ukrainia Zaprzysęton? św. 
Mykieta Nas zeznał, że sam widział jego 
zwłoki. Można zatem przyjąć, ii zajdą wa
runki ustaw, wego domniemania śmierci po 
myśli § 2 4  1. 2 u. e. wrgl. ust. z 31 mar- 
ea 1918 Nr. 128 dz. pp, Zarządza się te
dy na wniosek Katarzyny z Klimczków Cho
ma postępowanie celem przeprowadzenia do
wodu śmierci Ogłasza się zatem wezwanie, 
aby udżielono wiadomośei o zaginionym są
dowi lub afiw. dr. Leonowi Reiehowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem, 
żeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym Sądem o ila żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie w 3 
miesiącach po umieszczeniu w „Gazecie Lwow
skiej Sąd na ponowny wniosek wyda ostate
cznie orieezeuie.

Sąd okręgowy eyw. Oddział VII 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1921, 9557

T. 80/21/4. Filip Olejnik, syn Grzego
rza z Kobyłowłok, urodzony 25 listopada 
1885 wstąpił w roku 1913 do wojska austr., 
dostał się do niewoli rosyjskiej i miał um
rzeć w szpitalu w styczniu 1918, od którego 
to czasu brak o nim jakicvkolwiek wiado
mości. Gdy zatem przyjąć należy, ie zacho
dzi ustawowe domniemanie z § 1 ustawy z

81 marca 1918 Nr. 128 dz. pp. przeto sa- 
zarzątza się na prośbę Zofji Olejnik postę
powanie celem uznania zaginionego za zmar
łego i małżeństwo zawarte z Zofią Olejnik 
za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub p. dr. 
MarguKasowi adw. w Czortkowie, którego się 
ustani-wia. kuratorem nieobecnego i obroń
cą węzła małżeńskiego wiadomośei o powyż 
wymienionym- Filipa Olejnika wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipea 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, a maieństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Czortków 12 kwietnia 1921. 9542

T. 64/21/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego i celem rozwią- 
zauis małżeństwa Wasyl Jaremyneć syn Pe 
tra i Pałahny, urodzony 21 lutego 1886 w 
Różance, gr. kat. gospodarz tamże zamieszka 
ły, ożeniony 30 maja 1912 s Jewdochą ur. 
Dobrowlanska, wedle zaprzysiężonych zeznań 
świadka Stefana Haładij, słożył podczas woj 
ny przy 33 pp. austr. i brał udział w 1914 
roku we wrześniu w bitwie pod Lublinem i 
miał wówczas sginąć. Gdy ponadto od tego 
czasu zaginął wszelki ślad o jego życiu prze
jąć należy, że zaehodzi ustawowe domniema
nia śmierci przeto wdraża się na prośbę je
go żony Jewdocby z Dobrowohkch Jaremy
neć w Roianee wyznej postępowanie celem 
uznania za zmarłego i celem rozwiązania

małżeństwa. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego, którym się ustanawia 
p. Dulewskiego adwokata w Stryju wiado
mości o powyż wymienionym Wasyla Jare 
mynec wzywa, się, aby przed niżej wymia 
nionywi sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o twem życiu Sąd tutejszy nz 
ponowną prośbę dopiero po upływie sześciu 
6 miesięcy licząc od dnia ogłoszenia niniej
szej uehwały w „Gazecie Lwowskiej” oraz 
po ewentualnem uzupełnieniu dowodów, roz
strzygnie ouznaniu zą zmarłego i o rozwią
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 2 września 1921. 9545

T. 216/20/6. Edykt, Kondrat Kłymok, 
rects Myhal, urodzony w paśdziermku 1860 
w Leszniowle, powiat Brodr, został w roku 
1914 poi zarzutem moskalofilutwa przez wła
dze austrjaekie wywieziony do Talerhofu, 
gdzie w roku 1015 w szpiuiu w Grazu lub 
Talerhofie zmarł wedle opowiadania oficera 
szpitalnego Gdy zatem priyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci prze
to na prośbę Cyryla Kłymoka wdraża się 
postępowanie celem uznania Kondrata Kłv- 
moks racte Myhala za zmerłego. Wydr.je się 
przeto cgólne wezwanie, aby udzielono Są
dowi lub kuratorowi Epg-iteinowi w Złoczo
wie wiadomości o zagniouym. Gdy Kondrat 
Kłymok rectf Myhal mimo to ży ł, wzy
wa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem się stawił, lub w inny sposób za

wiadomił o tern. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po 6 miesiącach od dniu ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie
o uznaniu ostatecznie wniosek,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Złoczów, dnia 31 sierpn;a 1921. 9648

T. V. 125/21/3. Zarządzenie postępowa
nia celom uznania za zmarłego. Jakób Frą
czek, urodzony w roku 18i9 w Rakszawie 
syn Józeła i Marji powołany ogólną mobili
zacją do słuśby wojskowej w sierpniu 1914 
przydzielony do 17 pułku piechoty obrony 
krajowej brał udział w wojnie na froncie 
rosyjskim i tamie pod Lublinem w listopa
dzie 1914 miał ponieść śmierć, odtąd nie 
m» o nim wiadomości. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z §. 1 ustawy z 31 marca 1912 N r 128 
Dzpp. wdraża się na próśb* Katarzyny Frącz- 
kowej postępowanie celem uznania za zmał- 
łą, zaginionego, a małżeństwo jego za ro
związane. Wydaje się ogólne wezwanie, aby 
udzielonó Sądowi iub adw. dr. Herzhaftowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się obrońeą 
związku małżeńskiego, wiadomośei o powyl 
wymienionym. J&kóba Frąezka wzywa *ię, 
aby przed niżej wymienionym sądem Btawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 29 marca 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział y.
Rzeszów, 29 sierpnia 1921. 9 5 34
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Baczność! Baczność!

R K A J Ą T K I I
F o l w a r k :  3700 morgów, budynki murowane, z żywym i martwym nad

kompl. inw entarzem . . . ......................................................
„ 2400 morgów, budynki murowane, z żywym i martwym in

wentarzem, w tern las i park, z eiektr. oświetleniem 
„ 2300 morgów, ryeerakie dobra, żywy i martwy inwentarz

i g o r z e l n i a ...................................................................................
„ 1130 morgów, budynki murowane, z żyw jm  i martwym inw.
„ 1000 morgów, budynki murowane, z żywym i m-rtwym inw.
„ 900 morgow, budynki murowane, z żywym i martwym inw.
„ 400 morgów, budynki, żywy i martwy inwentarz .
„ 300 morgów, z nadkompl. inwentarzem . . .

M a j ą t e k :  200 morgów, z nadkompl. inw entarzem ........................................
„ 170 morgów, z kompl. żywym i martwym inwentarzem.
„ 107 morgów, z żywym i martwym inwent......................................

82 morgów, z żywym i m art«ym  inwentarzem . ,
„  59 mózgów, z żywym i martwym inwentarzem
„ 46 morgów, z żywym i martwym inwentarzem
„ 86 morgów, z żywym i martwym inwentarzem
r 23 morgów, z żywym i martwym inwentarzem
„ 11 morgów, z żywym i mai twym inwentarzem
„ 8 morgów, z żywym i martwym inwentarzem
„ 3 morgi, budynki m u r o w a n e ....................................................• .

Cegielnie, parowe i motorowe m łyny, wiatraki, cukiernie, restauraoje, hotele, kąpiel- 
nia z reetauraoją i kompl. urządzeniem każdej chwili tanio i korzystnie do nabycia. — Po
szukuję także ąjentów za dobrem wynagrodzeniem. — W korespondencji Listownej dołączyć 
znaczki pocztowe.

Biura k om isow e  (poćredn letw a  m ajątków )

ANTONI W I T K O W S K I  ul K olelow a 38
— j a o n a a a m l j j t i  (przy dworcu).

Cen*

180,006.000 Mk.

120,000.000

110.000.000
12,000.000
40 000.000
35,000.000
37,000.000
14,000.000
1-1.000 000
25,000 000

7,000.000
7,000.000
6 000 000
8,000.000
3,500.000
3,200.000
2,400.000
2,000 000

7' 0.000 n

DRUfCl
gminne, dla magMr&tów, rad po

wiatowych i starostw 
szkolne, parafjalae, notarjałne, 

adwokackie i metrykalne izraelie&ie
poleca

M a w i i f o Z a M a r . i O s s o l i i s M
( 3 3 .  W i n l a r z )

L w ó w ,  u l i c a  J i P l e D i e a  1 .

i

Kw itarjiisze łanow e, listy  przew ozow e, w olnie
1 laa.:n.a cŁnaJaci do nabycia w drukarni

Ig n a e e g o  J J lE 6 £ M
w e  L w o w ie ,  u l .  N y k s tu ś k a  1.

O G Ł O S Z E N I E

Sierszańskie Zakłady górnicze 8. A.
zawiadamiają niniejszym, iż zgodnie z uchwałą II Nadiwyczajuego Walnego 
Zgromadzenia akcjonarjusz w z dnia 9 kwietnia 1921 r. zatwierdzoną przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu oraz Skarbu („Monitor Polski” z 17 sier
pnia 1921 Nr. 185 pkt. 447) przystępują do podwyższenia kapitału zakłado
wego Spółki z Mkp. 8 4<0.0) '< do

Mk. 28 ,000 .000
przez wypuszezzenie na razie 6 0 .0 0 0  sztuk akcji i w. Mk. 140 I. serji IV. 

emi8it na ogólną kwotę Mk, 8 ,4 0 0 .0 0 0  na następujących warunkach:
1. Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa 

do poboru nowych akcji z tam, ze na każdą 1 starą akcję mogą ppbrać 
1 nową akcję Prawo poboru musi by? wykonane najpóźniej do dnia 17 II 
stopada 1921 r. pod rygorem utraty tego prawa,

2. Akejonarjusze wykonująoy prawo wyboru miją prseiłożyć rówńo- 
eześnie ze zgłoszeniem swoje akcje (bet arkussy kuponowych) stwierdzające 
ieh prawu poboru Akcje te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu 
na nich wykonania prawa poboru.

3. Kurs emisyjny akeji wynosi dla dotychczasowych akcionaruizow 
wykonujących prawo poboru Mk. 2.009 za sztukę.

4. Przy zgłoszeni* prawa poboru naUiy uiścić gotówką całą cenę kupr a 
wraz 5 pre. odsetk*mi od imiennej wartości od dnia 1 stycznia 1921 r.

5. Nowe akoje m reetnlczą w zyskach Spółki począwszy od dnia 1 ity- 
cznia 1921 r. na równi ze staremi akcjami,

6. Nowe akoje wydane będą akcjonarjsszom po skonfekrjonowaniu za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

7. Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują:
Polski Bank Przemysłowy wo Lwowie, oraz wszystkie jego Oddziały,
Śląski Bank Przemysłowy w Bielsku
"Wa szawski Bank Przemysłowy w Warszawie,
Dom Bankowy H. Ripper i Ska w Krakowie, Rynek 17 i
Niedeiósterreiebisehe seompte Gesellsehaft we Wiedniu Am Hof 2, 

(Przedruk nie będzie płacony). Rada N adzór o n

L. 6974/1921.

Wykonanie przybudówki 
do kotłowni

odda w przedsiębiorstw* Zarząd państwowej żupy 
solnej w Wielicice.

Oferty do 19 września 1921, bliższe szczegóły 
w Zarządzie.

U d I T I l i l i  z ^  *3ez> jednak z od-
LJbkCf j U  dzielnym w chodem  poszukuję.

■  Zgłoszenia do Adm. „G azety L w ow sk ie j".

Cegielnia parowa
przy dużym mieście z wszelkiemi przynale

ży tośeiami Do cegielni należy: 
Gospodarstwo 105 morg. ziemi z kompl. in
wentarzem i  tegorocznym zbiorem. Suszarnia 
Ziemniaków, jzrsyn i  owoców kompl. urzą
dzona. Instalacja do eksploatacji torfu z wszel* 
kiemj maszynmi i t. d. Kika miljonów go- 

tówej cegły. Dostateczna ilość węgla.
Cena 45 miljonów Marek polskich. 

Zgłoszenia przyjmuje Polskie Biuro Ogłoszeń 
Rekord Toruń, Krasińskiego 10 b wejść e 

z ul. Sienkiewicza.
li mS

O g ł o s z e n i e .
Hurtownia tytoniu w Tarnopolu poszukuje 3 In
walidów Polaków, narodowości polskiej. Zgło

szenia pisemne.

' I f t y ń s k l e  urządzenia »om- 
■1S4 pletne dostarcza bezzwło
czni® „PILOT" Lwów, Bato
rego 4.

Wiadomość 
„Okazja" iZyblikiewieza 3.

jp iu n la u  k u p ię .

f a r b k ę  do bielizny
z kluczem, mydło do prania, 
sodę krystaliczną, pastę do bu
cików żółtą i czarną i t. p. arty
kuły poleoa Składnica Spoży 
wcza Stanisławy Ziembiński* j 

Fredry 9.

R a d a  Z a  i a d o w o z a

„ K A R P A L I T "  T. A.
dla fabrykacji kart do gry, wyrobów papierowych 
i przemysłu litograficznego we Lwowie, zaprasza 

niniejsrem akcjcnarjuszów Towarzystwa na

4adzwyyzajna Walne Zgromadzania
które się odbędzie we Lwowie, dnia 24 września 
1921 o godzinie S-tej popołudniu, w sali posiedzeń 
Polskiegk Banku Przemysłowego we Lwowie, 

przy ul, 3 go Maja 1, 9.
P o r z  ądek  ob rad:

1. Zmiana § 2 statutu.
2. Wnioski i interpelacje.
Akejonarjusze, ehcąey wziąć udział w Wal-

nem Zgromadzeniu zechcą najpóźniej do unia 16 
września 1921 włąeznie złożyć swoje akcje w ka
sie Polskiego Banku Przemy*!; wego, gdz;e otrzy
mają legitymacje do wstępu na Walne Zgroma
dzeń e Legitymacje te opiewająee na nazwisko 
mogą .służyć wyłątznie osobom na nich wymie
nionym, luo też należyeie legitymującym się peł
nomocnikom.

Posiadanie 25 akcji uprawnia do oddania 
jednego głosu na W a lnem Zgromadzeniu.

Lwów, dnia 6 września 1921.

Walne Zgromadzenie
członków

R E W E R Y
Ogólnej spółdzielni z odpo-r. udziałami we Lwowie
odbędzie się dnia 18-go września 1921, o godzinie 
10 w kkalu Konsumu Konduktorów we Lwowie, 
przy ul. Gródeckiej z następującym porządkiem 

dziennym:
1. Wolny hsndel a kooperatywy, 2. Zmiana 

statutu. 3. Wnioski
Prezes Rady Nadz.: In ż . Nasarewicz.

P r z e t a r g ,
Intendantura D. O. G. Lwów Wydział kwa- 

teruakowy ogłasza niniejszem przetarg ustny na 
sprzedaż około 1000 sztuk beczek próżnyeh dę
bowych po smarach i nalcie or*z śledziowe.

Przetarg odbędzie się 20 września b. r. 
o godzinie 10 rano w składnicy materjałów opa
łowych pędnych i smarów Lwów-Kleparów.

Szef Iiten d : Dąbrowski m. p. P»łk.

Walne Zgromadzenie
członków

Konsumu Konduktorów
Ogólnej spółdzielni z odpowiedzialnością udziałami 
we Lwowie odbędzie się dnia 18 września i 2 
października 192i r. kaidomowo o godz. 10 we 
własnym lokalu przy ul. Gródeckiej z następują
cym porządkiem dziennym: 1 Wolny baadsl a 
kooperatywy, 2- likwidacja spółdzielni eGem fuzii 

z Rewerą. 3. Wnioski.
Prezes Rady Nadzorczej Sękowski.

li Drukarni Wl, Łozińskiego w* Lwowie, ul. Czaraieckiflg * 12. no i zarządem Józefa Ziembińskiego
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